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Szwaicaria po cichu przygotowała 

tysiijce samolotów do obrony kraju 
Przgkra .Difspodzianka dla Dtrlina 

lę w zaopatrzeniu armii w niezbędny dziś 
płynny ,,sprzęt wojeruny". Zarządzenie to 
zostało tu przyjęte z zadowoleniem, jako 
jeszcze j~den dow<'id, że „Francja czuwa" 
(motto armH francuskiiej). 

Z pobytu angielskiej pary królewskiej w Kanadzie 

Król J~rzy VI podcza~ odczytywani.a orędz~a . do narodu kanadyjskiego w Ottawie. 
Na zdJęcm od prawe.i ku le~eJ: krolowa Elzbteta, premier kanadyjski Mac Kenzie 

King, kroi Jerzy VI oraz kardynał Villeneuve. 

BERN, 31.5. - Przy okazji złożenia stosowany do wymogów chwili. Produkcja 
przez przewodciczącego związku szwajcar ta obejmuje więc motory, śmigła, chłodnie, 
skiego przemysłu lotniczego z siedzibą w zbi·orniki, kadłub i skrzydła, podwozie, apa 
Genewie przemysłowca Char1es'a Deche- raty sterownicze i pokładowe, urządzenia 
vrens, szwajcarskim władzom wojskowym elektryczne i radiowe wyposażenie nadaw 
oficjalnego zawiadomi·enia o podjęciu czo-odbiorcze, jak równi1eż i naj1n-0wocze­
przez związek i jego sekretariat stałych śniejszą broń lotniczą itd. Ta decentraliza 
czynności dowiaduje się obecnie tutejsza o- cja szwajcarskiego przemysłu lotniczego, 
pinia publiczna o wydarzeniu, mającym 'du ,przy świetnej organizacji całości prioodukcji 
żą wagę polityczną. Okazuje się mianowi- i 1nastawienia posr.czególnych działów na 
cie, że dążąc do bezwzględnego zapewni·e siebie, j1est właśnie Jego illajsHniejszą stro 
nia sobie poszanowania swych grank ną, pozwalającą utrzymać ten dział .pm­
przed jakąkolwiek agresją i Hcząc się 11eal diukcji w ciągłym pogotawiu i dostosować 
nie ze swym stosunkowo ograniczonym ją w ciągu bardzo krótkiego czasu do 
kontyngentem żołnierza, Szwajcaria rozbu- wszelkich potrzeb aktywnej obrony lotni­
dowała w międzyczasie „po cichu" swe czej. Związek przemysłu lotniczego· pozo­
fabryki lotnicze na tak wielką skalę, że staje w stałym kontakde i w ścisłoej współ 
produkuje u siebie cały sprzęt, potrzebny P.racy z właściwymi władzami wojskowy­
jej na użytek własny i ina zabezpieczenie mi, <lając w ten spos'ób gwarancję całko­
swej neutralności, uniezależniwszy się na witego nastawienia na potrzeby władz, po 
tym polu w c;ałości od dostaw z zagranicy. wołanych do obrony państwa. Enuncjacja 
Z raportu związku wynika, że obejmuje on ta stanowi .praw<lzi1wą niespodztankę i jest 
30 fabryk krajowych z których każda wy- ;dowodem skrzętnych przygot-0wań państw GdJ1bV Gd ńsk by' I ;em1·e„k1·m t 
specjalizowała się w produkcji co najmniej zagrożonych s.podziewa·ną agresją niemie- . • u .... por em, 
~:~~~g:y~:a~~:Ją l~~~it~:~~ wfe1:~;~::~; ~~ą c~~/r~~~;s::a~~~~i~et~J:~n~~ś~s~e~; n ,. k n ~łby a ły 1· d b t słowym jw sposób seryjny wszelkie czę- szwajcarskich i poważnym wzroście mili- z ego o ro y ści, składające się na gotowy samolot, do .tarnego .pogot-Owia szwajcarskiego, ta po- · . . . · , . . . . ·· . 

tężna rozbudowa lotnidwa szwajcarskiego 
sp_r.owadza do min.imum szanse użycia te-
go kraju przez Niemcy za „bramę wypado 

~ą" w ki·en.li11ku Pranej-i·, na kllóroej zdawa - ,,Tl·m~.i!i:" 0 1io~un 'h W DTolngm •1· 11.>&..-1• ~. 1.11B.W 
- li się w swych .planach opierać tezę „pi'O- ..,„ .,, „ n ••• r „ Ili.V~ .., ~ 

l SRAlłD-KllfO Dziś • I runującef akcji w-0jen~eJ i jej „,P.sycholo- PARYŻ, 31.5. - ,,Paris-Midi" zamie-
Pocz. 4. 6. 8 i 10 premtera gi.cz,nych ' następstwac • < " szcza mapkę terenów pogranicznych poi-

swego specjalnego korespondenta, wysła- jest przypomnieniem, że polskie koleje pai1-
nego do Wolnego Miasta. Po omówieniu sy stw·owe, a nie niemieckie kontrolują linię 
tuacji geopolitycznej i strategicznej Gdań- gda~ską. Przy granicy gdańscy urzęcti1 icy 
ska, korespondent stwierdza, że dla neutral celni nadzorowani są przez Po l"1ków· a 
nego obserwatora sytuacja 09ańska n.ie za gdań;5zczan, p_rzebywających zagranicą: 'na 
wlera ni'c'zego, co by:dla Niemie.c nie- było pawa gory~zJ!.f~kt,J że::'rnl4S~ą,.~~ć., Qp.i.eki 
do zni-esienia z wyjątkiem chyba faktu, że konsulatu .polskiego, a me,. hiem1.~ckiego. 
Gdańsk nie wyobraża pod wzg1ędem p[a- Za cenę współpracy gospodarczej z Pol­
wnym części składowej . Rzeszy. Każdy ską - stwierdza korespondeńt _ 'gdań­
objaw narodowy socjalizmu ma w Gdań- szczanie otrzymują solidne korzyści. Mia­
sku zupełną swobodę rozwoju, pd antyse- sto jest drugim portem Polski, u ujścia \Vi­
mityzmu aż po organizację zimową. Wybi- sły dla bogactw rolnicże'go· zaplecza„ Ęan­
tni przywódcy hitlerowscy swobodnie przy ki gdańskie, w przec iw i eńs twie 'do banków 
jeżdżają do Gdańska. Rzeszy, .są bogate w obcą walutę i ·szary 

. ·1 •sko.niemieckich, któr:t na podstawie da-

l I J:.i · FRANCJA JEST OSTROŻNA. ·nych niemieckich uwypukla t\!reny Rzeszy 
· PARYŻ, 31.5. - franc.uski dziennik nięgiieckiej, zamieszkałe przf'z mniejszości 

- - urzędowy przynosi zarządzenie minister- narodowe, a w pierwszym ;zędzie przez 

Ulepszona technicznie we1 sja dźwict· 
kowa w nowym opracowaniu 

wg. nieśmiertelnego arcydzieła 

Slelana Zeromskieqo p. t. 

~li(][ ~~lf [ff~ 
:-r-r 

W rolach głównych: 

K. Lubieńska - B. Sąmborskf, 
K. Junosza-Stępowski-D. Damięcki 
Zabczyński-Andrzejewska - Węgrzyn 
Zelwerowicz - Kurnakowicz i inni 

I I 

stwa obrony kraj-0wej,. zakarując wywozu mniejszość polską. Przytaczając cyfry, do­
,p.oza granice państwa wagonów-cysllern, tyczące Polaków w Niemczech, dziennik 
sporządzonych z metalu. .Wyjątki dopll'- ~yraż.a prz~konanie, ż: os~at•nie _oświadc~e 
s_zczalne są na zasadzie specjalnych prze- n~e mm_. Fncka za~ow1adagce, ze obec~1e 
pisów, wydanych przez wym. mi·nisterstwo 111~ ~?ze być w ~1emczec~ Polaków. w1~­
Zarządzenie to ś\Wadczy o nieustannej ce1. n1~ 11_3 tys., 1est wyrazną. zapo~1ed~1ą 
czujności władz francuskich, zabezpi1eczają w pk1m k1~runk~ s~ła ca!a polityk~ ?1em1ec 
cych się w ten sposób przed wszelkimi niel ka w czasie rob1ema spisu ludnosc1. 
spodziankami i ewentualnościami d dążą- . . • 
cych do zapobieżenia ogołoceniu kraju z ANGLIK O ODANSKU. 
materiału trans.portow.ego, odgrywającego, LONDYN, 31.5. - Na temat stosunków 
zwłaszcza na wy.pacllek wojny poważną ro w Gdańsku „Times" zamieszcza artykuł 

Turyści z Rzeszy, korzystając ze spe- czt.owiek z ulicy wie, że może otrzymać w 
cjalnych ułatwień dewizowych, zjeżdżają Gdańsku jaja, masło, białą mąkę i kawę w 
si2 w lecie w Sopocie, a gdańszczanie spę- dowolnych ilościach, czego nie można uzy­
dzają swe wakacje w Rzeszy. Jedynie rzad skać w Rzeszy. Gdyby Gdańsk był niemiec­
kie mundury khaki wskarnją, że w mieście kim portem, zniknąłby cały jego dobrobvt­
są również polscy urzędnicy celni i poczto-1 podkreśla korespondent. 
wi, a orzeł polski na wago·nach kol'ejowych B. nau.:zg.:iel 1zkolg powszfthnfj 

ZUSZIJłelOWal SWeljO brała. łic:nuat franto nic: wd41!nlc: Hiszpanii .,, 
GNIEZNO, 31.5. _Wstrząsający dra-, aż w pewnej chwili przemieniła się w bój w sza encze awan•11•ry 

mat rozegrał się w rodzinie rolnika Aleks.an kę, podczas której Józef Baron wyciągnął a.„ 
dl'a Barona, zamieszkałego we wsi Sroczyn z kieszeni nóż i zadał nim swemu bratu . . . . 
w powiecie gnieźnieńskim. Między dwoma pięć uderzeń w piers-i, ramiona i głowę. Ra MAD~XT, ~1. 5· ~ We wtorek rano tego, by wciągną~ kra1 V: sza!encze ~wan-
synami B'arona: Józefem i Stanisławem do ny okazały się śmiertelne. Wkrótce po wy 'Ila polu cwi~zen ~ Medina ~el C~mpo gen. tu~y. P:aignę rodzin, gdyz w mch narad bę­
szło do gw.ałtownej sprzeczki na tle mająt padku Sta·nisław Baron zmarł. F:anco prz}'.Jął d~fJla?ę 10-ciu tysięcy czło,~ dz1e_ miał ~aj trwalszą . gwaran_cję pokoju. 
kowym. Przyczyną sprzeczki był spór o po Bratobójca został aresztowany. Był on kow. f~la~gi_ kobieceJ: J'O czym. wygłosił Wojna po::1ąga. tyc~, kt~rzy „ma.tc! sa~do de~ 
dział majątku między braci. poprzednio nauczycielem szkoły powszech przemowiem~, w ktorym ~ła~vtł bohater- betow~, nie_ w.c 1ągme zas tycn narodow, kto 

Sprzeczka zaostrzała się <:Oraz bardziej,, nej w Antoni·nku pod Poznaniem. Z tego stwo ~-alang!. PraĘ~ę - mowtł gen:rał - re są silne 1.z1ednoczzone. 
stanowiska zwolniony został jednak z po- uczymc z Hlszpan11 fortecę, lecz me dla- . .1 • • 1 

wodu rozstroju nerwowego, który uniemo-

t:zcit linii Zgtłfrgda pod wodą. 
żliwił mu należyte wykonywanie pracy. Za 
bójstwo wywołało n.a miejscowej ludności 
wstrząsające wrażenie. Policja wdrożyła 
dochodzeqia. 

Ciekawy fragment meczu Polska - Belgią 

'/skutek wylewu Renu, fortyfikacje niemieckie na granicy zachodniej t. zw. linii Zy· 
. fryda. zostały zalane. Rzut oka na powódź na linii Zygfryda. Strzałki pionQwe wska­

zują miejsca schronów niemiecki~h, dziś ~~anych wod_ł. 

i Nowe rycie nslallu 
i na ulicy Piotrkowskiej. 
i ŁóDt, 31.5. - W dniu dzisiejszym na 
I ulicy Piotrkowskiej grupy robotników przy 
I stąpiły do rozbijania twardej nawierzchnr I 
pomiędzy szynami tramwajowymi. Według 

, inforinacji Dyrekcji K.E.Ł. prace te ma pro 
'. wadzić Zarząd Miejski, chodzi tu bowiem o 
, roboty kanalizacyjne i brukowe. 
1 Wydaje się to dz·iwne na tym odcinku 

i 

ulicy Piotrkowskiej, gdzie tego rodzaju ro­
boty dawno już miały być zakończone i ni­
komu przez myśl nie przeszło, by do nich 
miano wracać. 

! DQlar 5.391/2 
I BaJnk Polski notował dziś rano dolary 
I po 5.29 i pół, funty szterlingi po 24.81, tran 

-·~ .„ 

ki szwajcarskie 119.45, franki francuskie 

1
10.04? liry włQskie 18„50 .(ogfin1'i tylko po j Niebezpieczny moment P.od bramką oolską: Bramkarz 
100 llrów.t. w ręka... 

.: „ _„ 

Krzyk przewrócił się z piłką 
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,~ZIEMIAŃSKA'' Od Juira 
l·go czerwca 

koncertuje ARKADY · FLA TO lenomenalny 
skrzypek-wirtuoz 

ze swoim zespołem 

.~ 
11 LISTOPADA"I& 

OSTATNIE DNI! arcywesoły illm p. t. 

„Zapomn ·ana. 
· • 30 trsiełY pielgrzrmów 

I d '' przgbglo na Ja1ną tiórc 
CZĘSTOCHOWA, 31. 5. - W 0bytlwa me o la dni Zielonych świątek na Jasnej Górze od­

W rol. głów. H. Grossówna, J. Andrze)ewska, A. Fertner, S. Sle)ańskl, J. Orwld. 
prawione zostały liczne uroczyste naboże11-
stwa dial r~esz pątniczych, przybyłych do 
Częstoc'ilowy w liczbie przeszło 30.000, na 
pierwszy z większych odpustów dorocz­

Kl.NO. TEATR 

JR A 
LóDż, Kllhiskfe10 124. 

tel. 146·17. 

DZlś I DNI NASTĘPNYCH! 
Wielki podwójny program: 
dramat P. t. 

I. Wspaniały 

Łódź podwodna Nr0 9 I iaDta!~!;~!B!! J~!J! ie l 
nych. Najliczniejsze kompanie przybyły z 
Warszawy i Łodzi. Poza tym zanotowano 
pielgrzymki: z Krakowa 60 osób, Bielska 
960, Dąbrowy Górniczej 150, Pabiainic 530, 
Iłży 400, Białegostoku 1.000. . 
Sumę uroczystą przed szczytem w pierw 

szym dniu odprawił O. Kasjan Rostek z 
klasztoru OO. Paulinów na Skałce w Kra­
kowie, w drugim dniu - O. Justyn, przeor 
klasztoru leśniowslJ<iego. 

W roli gł.: DOLO RES DEL RIO • Pacz. o godz. 4 i w niedziele o godz. 12. 

----------------------------------------------------------------------, 

!!!~l~!z!JlU~~! ~!~~!! Kim· ~Yiiiriiiiii~iiliili
1

l11iiliiWii 
GDYNIA, 31. 5. - ścisły bojkot, sto- grupę. i;ił_odzieńców, przechadzających się GDYNIA, 31.5. Krwawa tragedia ka, który wstąpił na moment wypić szklau 

sowany na ternie Gdańska dotychczas w po miescie z buiiczucrną miną i prowoka- jaka w sobotę wi·eGzór rozegrała si·ę w kę piwa i czekał tam na swą żonę - nie 
stosunku ~o polski-eh urzędników celnych, crjni~ głośno rozmawiających z sobą po „Cafe Centrum" w Gdyni przy ul. Abra- wiadomo. W ·.momencie kiedy Ptotkrowi·e 
zaczyna się powol1 rozszerzać na całą lud- 111em1ecku. Po sprawdzeniu okazało się, że hama 14, w której życie postradały 2 oso mieli · wyjść z kawiarni pa'dły wJaśnie 
ność polską. W Nowym Dworze (Tiegen- ·rzekomi Niemcy są bezrobotnymi Polakami by, sprawca zaś tego zabójstwa już od kil strzały, z których jecl!e.n ugodził śmiertel­
h~f) P?jawiły .się ~hecnie w sklepach wy- których miejscowi Niemcy wynajęli w tym ku dni walczy ze śmiercią i stan jego jest nie Wargęck'ą, drugi Plotkę, żona zaś Jego 
w1eszk1 z nap1sam1: „Sprzedawaj tylko celu, aby przez głośne mówie·nie po niemie beznadziejny - nie przestaje interes.ować cudem uniknęła śmierci. 
Niemcom" (Verkauft nur an Deutche). - cku i prowokacyjne docinki pod adresem opinii gdyńskiej. Trzecią ofiarą strzałów była współ­
W ślad za tym miejscowi kupcy zaczęli od- polskiej ludności wywołać awanturę i bój- Po dłuższym śledztwie ustalono wresz włiiścicielka baru - bufetowa Misiorowa, 
mawiać sprzedaży towarów poza urzędni- ·kę, która mogła być potem wykorzystana cit- nazwisko zabójcy, którym jest Kowa- którą kula ugodziła w nogę. 
kami celnymi również polskim kolejarzom. pr~ez propagandę niemiecką jako . dowód Jewsld Michał, I. 20, uczeń ślusarski z Po- Wobec tego, że Kowalewski ciągle j·est 
W rezultacie polscy funkcjonariusze zmusze uciskania spokojnej niemieckiej ludności znania. Co było jednak powodem tej gwał ,ni,eprzytomny, zagadka tego gwałtowne­
ni są .. ~prowadzać artykuły spożywcze z „w korytarzu". townej strneladny, której ofiarą padła kei go w'ybuchu nie jest rozwiązana, tym wię 
Gdym. Nie chcąc jednak sami ryzykować sk6- nerka Józefa Wargęcka, oraz przypadkowy cej, że w „Cafe Oentrum" był bodajże 

Oczywiście, fakty te są wynikiem od- ry,. woleli za grosze wynająć bezrobotnych gość w lokalu robotnik portowy Jan Płot- pierwszy raz ; nikt go tam nie znał. 
powiednich nakazów partii hitler.owskiej, łazików, którzy sami nie orientowali się, do 
która ma nadzieję zniechęcać przy pomocy jakiej judaszowej roboty zostali wynajęci. 
takich szykan Polaków do pełnienia funkcyj Sprawa jednak się wydała. 
u:zędo~ych w zakresie powierzonej adml­
mstraCJI. Ze strony polskiej konieczne jest 
na~y.chmiastowe zapewnienie ludności pol­
sk1e1 dowozu przede wszystkim artykułów 
żywnościowych z Polski, aby z jednej stro­
ny nie dopuścić do wyniszczenia polskich 
funkcjonariuszy, a z drugiej, by przelwnać 
hitlerowców gdańskicti, że Polska ma do­
syć śziodków na to, by za,pewnić spokój 
swoim urzędnikom w da!\sku i że takimi 

e ami bojó au;e ~tlar<>-Wiey ie oa 
P-0 ;rłi nie wytargują. ' 

W Wejherowie pod Gdynią zauwa~ono 

Tydzień Ziem Wschodnich„ 
-to czer"Wca 1939 r. 

WARSZAWA, 31.5. - Prace związane 
organizacją „Tygodnia Ziem Wscho­

nich" dobiegają już końca. Komitety utwo 
rzone na terenie całej Polski zachodniej i 
entr.alnej intensywnie przygotowują się do 
ro.czystych obchodów. W miastach woje­
ódzkich w okresie „Tygodnia" przewi-

Harakiri SO-letniej staruszki. 
mHł~ l Nie chciała bgt clt;łarem dla ·rodzing 

SWARZĘDZ, 31.5. - Wielkie porusze I dził dalej, popełniła harakiri, by nie być 
,nie wywołała w Swarzędzu i okolicy nagła ciężarem dla otoczenia ze względu na dłu­
i tragiczna śmierć samotnie . mieszkającej gotrwałą chorobę. Początkowo przypusz­
niejakiej 80-letniej Antoniny Borowiak. Do I czan o, że dokonan.o na staruszce mordu, 

staruszki wezwano miejscowego lekarza, jednak później stwierdzono, że to ona sa­
który dokonał niezwykle makabrycznego· od 1 ma przecięła sobie ostrym nożem oponę 

WOLSZTYN, 31.5. - Ki.Jka razy wy­
darzyło się już w powi·ecie wolszty1iskim, 
że granicę polsko-niemiecką przekraczają 
grupy osób zie strony ni·emieckiej. Ostatnio 
znowu Straż Graniczna przytrzymała w 
okolicy Kaczora grupę siedmiu młodych 
N~ęmcó.w_w_ \\'..ięJrn .Qd.. L~ si<J 17 lat, człon-
ków „Hitlerjugend". · -

Zatrzyma.ni złożyli zeznania, że grani­
cę przekroczyli przez nieuwagę. Zamierza 
li rzekomo „przypatrzyć się" polskiej stro 
nile i w _ nieświadomo·ści przekroczyli grani­
cę. Trudno dać wiarę takim tłumaczeniom 
szczególnie,· że po·ctiobne wypadki zdarza­
ją s·ię coraz częściej. Należy to uznać albo 
za celową akcję, albo też za„. poszukiwa­
ni,e masła. · 

ktycia. Staru~k był w a r er{btZl1S2tlq\'( ' t ~ t -„ 6 •,;-i!.-
~ -- .... ~,.,--~.._- .F. • .or •'lf"'t 

Przegrany proce·s pchnął 
- , w ramion.a śmierci. 

NOWY SĄCZ, 31.5. - Niezwykły był 
powód, który pchnął 28 lat liczącego Jana 
Sowę z Jasiennej do samobójstwa. 

Dnia 26 bm. odbyła się przeciwko nie· 
mu rozprawa w sądzie grodzkim w No.wym 

Karle.I śledziowy będzie rozwiązany? 

Sączu o ojc.ostwo i alimenty. Proces ten 
zako'ńczył się przegraną Sowy. Wyroki1em 
tym przejął się pozwany do tego stopnia, 
że postanowił popełnić samobójstwo. Ura­
czywszy się odpowiednio w szynku, poże­
gnał się ze znajomymi, p-0 czym podąży! 
do lasu. Ody dłuższy czas nie wracał, ?a 

niepokojeni domownicy udali się na poszu 
kiwania. W rezultacie znaleziono go wi­
szącego na drzewie. 

Memoriał chrześcijańskich sfer ku.pieck ~b: Przy denacie znaleziono list, w którym 
wyjaśnia on, że przegrani e procesu pchnę 
ło go do tego tragiczn·?go kroku. 
----~~a.a~~D3!~-..... ·~ 

Zdarzenia i w,,-padki 
(-) Komii,arz generalny R. P. w Gdańsku, mia. 

Chodacki, wystosował do prezydenta senatu Gt-cise­
ra pismo, w którym stwierd·za, że pełnQ odpawj:e. 
dzialność za wypadki w Kalthofie ponoszą wł~ce 
gdańslcie, które, pomimo kilkakrotnej interwen~ji 
komis.ar~ generalnego, nie przedsięwzi~y żadnych 
kroków dla z.apobieżeoia przestępczej działalności 
mącicieli ładu i porządku puhliot.nego i ~apcwnie. 
nią bezpie.~zeństwa urzędnikom polskim na teren~ 
\V olnego l\:liaólu. 

Rz(!d polski nie dopatruje się źadny1)h uchybieii 
ze strony urzędników polskicL pp. Perkowskiego, 
Swidy i dra Schillera i stwierdza, że do jego wy• 
łącznej decyzji należy ocena, czy pewni urzędnicy 
polscy w Gdai1sku pOW>inni być sttd odw<>łani, czy 
też nie. Rzęd polski nie może d-0puścić, by senal 
miał w tej mierze formułować jakiekolwiek igiłanf.a. 
Jeśli senat istotnie gotów jeu do usunięoia 1\apręże· 
nia, komisarz generalny gotów jest przysu1pić. do 
wspólnego omówienia z senatem środków i kroków1 
któreby się prz}i~zyniły do uzdrowienia wywoł.aneJ 
utmoslery i zapewniłyby możliwość normalnej p.racJ 
urzędnikom polskim na terenie Wolnego Miasta o. 
raz poprawę ~tosunk&w między tymi urzędnikami 
a władz.ami gdań&kimi. · 

(-) W odpowiedzi na sojusz włosko . 'niemiecki 
sztaby Anglii i :Francji przystępily do opracowan1~ 
planu współdziahnia flot wojennych. . 

(-) Liczno okręty wojenne 7Jgromad.ziły się w 
miejscu, gdz.ie na diaie morskim spoczywa łódź pod. 
wodna „Squalus" z 26 ofiarami ketast~ofy. OkrętJ 
dały 21 strz.ałów a &nmol-0t, unoszvcy się nad nii'ej. 
scem katastrofy, rzucił na morze wieńce, 

(-) Prasa jugosłowiańska donosi, że wizyta re­
genta księcia Pawła w Berlinie ma tylko dinr-akter 
kurtuazyjny i Jugosławia pozostanie neutralna. ' 

· (-) Paderewski odjechał w nocy na p-0kladzie 
„Nonnandie" z N-0wego Jorku. Po drodze do SzwaJ· 
carii zatnyma się w Paryżu. 

(-) W pobliżu majętku Międzyq;ecz w powięc1e 
radzyńskim należącym do Andrzda hr. Potockieg\o, 
&padła • ~nyionetka prywatna Stani,sława hr. Zo.moJ­
skiego, właściciela .maj,tku w powiecie chrzanol>­
skim. W katastrofie St. hr: Zamojski i towarzyszą:~ 
mu Jan hr. Tyszkiewit.:z ponieśli śmierć. : 

(-) Pod Skierniewieami z.naleziono na. ~or:oe ko­
lejowym ak!tleC'tone .zwłoki elegancko ubranego ży. 
da. z biletem II klasy Lódź - Skierniewice w kie­
szeni. Identyczności nie zdołano jegzcze stwierdzfc. 

(-) Większość Lahour Party wypowiedziala !tę 
za powszechn1 &łużb11 .wojskowlJ. .. . 

(-) Sąd Okręgowy w .Piotrkowie oddalił pn~· 
tensje wnuków Antonieg<> hr. Ostrowskiego- o zwi·ot 
gruntuw, na których został wybudowany Tomaszów. 
)fazowiecki. 

(-) Prnydentem m. Krakowa został wybrany 
b. wojewoda Kwaśniewski,· który otr'Zymał 37 gło· 
·sów PPS, Bundu i iyd<>wskirh urupowmi mies:icz;u\. 
sir.ich. Radni OZN i Str. Nar. wstrzymali &ię od gło. 
se>wania. Wbeprezydcntem został dr Pajdak· (38 głe>­
sów)1 drugim wiceprezydentem p . . Klimecki. 

(-) W 24 s1pitalach łódzkich jest ogółem 3171 
łó:i:ek szpitalnych, z czego 2398 w dyspozycji Zarzą· 
du Miejskiego. 

(-) Ks. Andrzej Huszko, niegdyś wikariu~ w 
MszcZ-Onowie, przed kilkunastu laty zerwał z Ko­
ido!em katolickim, przystępując do sekty, mieÓi9· 
cej ~ię „kobciołem narodowym". Z czasem przystą­
)!lil do Cerkwi prawosławnej, -0siedlił się w Dąbrowie 
Górniczej, jnko probo:;zcz „polsko - narodowego ko. 
ócioła prawosłnwnc~o &w. Michała Arch." i rozwijał 
prnpagandę srhio:my. Ostatnio, ;ołożony ciężką. cho­
robą, ks. Huszno odwołał swe błędy, pojedE!ał &ię 
z Kościołem bto!itkim i ogłOsił w 'tygodniku ~Nie­
dziela" list, w którym wynii.a zal( iż był:p-rv;Jl~r}'ną 
zgorszenia oraz nawołuje swych zwolenników, b)' 

rów1~ież wyrzekli się blędów. 
(-) P. wojewoda Józ-ewski zwiedził wcwraj w 

towarzystwie n~u. wyd.z. in:i. Głogowskiego zakł11.dy 
przem}'..!J;nve spółki akcyjnej L. Plihal - przemysł 
trykotazowy i dziany, zaznajamiając się m. i. ze· spe. 
<'jalnym chi0ałem kotonizacji lnu oraz warunkami pra 
cy rohotników. 

(-) Od jutra, tj. 1 ozerwca wchodzi w Lodzi w 
małych taksówkach w życie obniżona taryfa, która 
wynosić bęcl.uie 70 groszy za pierws21y kiloinętr i 
40 groszy za każdy następny. 

(-) Inkasent Tow. Uhezp. „Vesta", 38-letni Eo 
mil ~foltzan, został aresztowany pod zarzutem zde. 
fraudowanią 15.000 złotych. 

(-) Wypadek duru plamis«igo zarejestrowały 
władze sanitarne. Zachorowała 22.letńia Maria Two. 
rek, zamieszkała przy ul. Wolborskiej ar 33. 

Se· m uchwalił wczorai 
szereg usta.V' 

WARSZAWA, 31. 5. - Wczoraj po południu 
odbyło się plenarne po~ied1enie Sejmu. 

ziany jest szereg akademii, odczytów, wie 
zorów regionalnych, pokazów tańca ludo­
ego itp. Ten pierwszy występ na zewnątrz 
owarzystwa Rozwoju Ziem Wschodnich 
ędzie niezwykle mocną propag.andą na 
zecz Ziem Wschodnich w Rzeczypospoli­
ej. 

Współpracę w „ Tygodniu" zgłosiła Le 
ia Akademicka, któr.a organizuje wspólnie 
komitetem stołecznym Tygodnia Ziem 

GDYNIA, 31. 5. - W gdy11skich kołac'il 
przemysłowych panuje przekona1nie, iż w 
najbliższym czasie rozwiązany zostanie kar 
tel śledzio1wy Pool. W sprawie tej chrześci­
jańskie sfery kupieckie mają wnieść odpo· 
wiedni memoriał do czynników miarcdaj­
nych, w którym przedstawione ma1ją być 
wszysfkie niedopuszczalne „manipulacje" 
kartelu windującego monopolistyczne ceny 
stale w górę, - ze szkodą dla kupców de­
talistycznych. Przy tej okazji nadmieniają. 

iż w czasie „gorących dni" na terenie mię­
dzynarodowym kartel Pool natychmiast zam­
knął cdbiorcom kredyt, a nawet niechętnie 
wysyłał towar za zaliczeniem. Tylko dzięki 
patriotycznej postawie kupiectwa polskiego 
- którego nie chce się wpuścić do Poolu 

3
ff\\ o - ·· „ W piei'wsz)m Clylaaiu odesłano do. komisyj rzą• 
~O \V;ł._:. t eglst~W ~ zew dowc p.-ojrkty u~taw o stanie wojecmrm. o odpo„de. 

ił;1 dzialności karnej w przyp ... 'łclkach z.hieg%twJI. . dQ nie-

schodnich ognisko w Łazienkach. Pro­
ram i ciekawe podejście oraz oryginalność 
ej imprezy wzbudziła szerokie zaintereso­
anie wśród społeczeństwa warszawskieg-0. 

010 13-22 Watt 4-lampowe głośnik dynami­
zny zł 165, oraz wszelkie na·prawy Metropo­
is, Zamenhoffa 16, tel. 104-53. 

- kraj nie odczuł braku potrzebnych arty-
kułów. 

Te wszystkie argumenty przemaiw1a3i) 
za tym, iż kartel ten winien być jaknajszyb­
ciej rozwiązany. 

·,1 (·· 'J f'J pJdC':i;~ ~ ·• ąt W \.1t.~· n i przyjaciela, lub poza grani-ce pań;two, o ·przywr~ce· 
niu mocy obowiązujqccj ustawy w przedmiocie u. 

GDYNIA, 31.5. - V/ czasie Zielonych znania nazwisk, przrbran;ch podczas służby w<>jsko­
Swiąt przybylo li) Odyn: 5 pociągów po- wej, o rozciągnięciu na śl11sk Zaol .... iański ustawy 
puJarnych, przy czym z zapow:edzianych o (}płatach od public·zn)ch zabaw, rouywek i wi• 

· ł 2 W · dowisk na rze1~2l Polskiego Ozerwonego Krzyża i 0 
7 po~1ągów oclwo ano ' z arszawy i rozciągn ięciu na województwo śląskie Rozporz.ądze. 

I Karwiny. . · nia Prezydenta R. P, o popier111niu elektryfikacji. • I Poza pociągami popularnymi przybyły . P~seł Csadek re.ferował ?1"ojekt u&tawy -0 raty. 

Zy CIE PABIANIC 
· do Gdyni wycieczki szkolne i inne z Ło- fikaci1 uklndu p~atmc~ego m1~d-zy Polsk11 !1 F~ancją. 

· ( l) W . (5.) Ł ck ( l) · Ustawę rn·tyf1kacyJną przyJęto w drugim 1 trze-
1 wicza , a1szawy , U a I cim czytaniu. 

Mi a st o dom .a Q a si C> - Rybonik~l ( lf). k . t t . ]' I . Poseł Filipowhioz rkeferował ustawę o wykonywa. 
':a:' . I go na re wenc1a urys ow po w 1cze- m11 pracy na r~c ~ne gr~~Y- . 

ASNOWIDZĄCE Medium Nuhda otworzy wlnsneljO 11much . I 'niu uczestników VII Qaóln.opolski.eoo Zja- Usta~a. okre~I~ J!l~O 0-0JDIZ~Z>: wymiar czasu pra-
a~demu. ?CZYI!! Rozwiąże pod g..yarancją u pocz owevo ' . . . b . o . i'::Y l dz-1en, a n&Jwyzszy 3 mte!l11ce. 
a1bardzie1 zawiłe sprawy!!! Wybiera nu- zdu Przcciwgruzłlczego wyrazi ła się, w Poseł Kwapisiewicz referował mtawę o przyspo· 

1 t . t . d' I . . . . . . I dniach 28 i 29 bm. cyfrą ok. 3000 osób. sobieniu dzieci -Opuszczonych . 
. ery <? ery1ne w rans1e me ia nym - powie 1 Pabianice - miasto wybitnie przemyslo- u zuf)eł111e111a 1 zdecydowane~o załatwiema w 

1 
Spośród przy·byszóvv należy wyróżn ić Sejm przyjął projekt ustawy w drugim i trzecim 

1edy, 11.e, czy wogółe wygrali! Poda.i ~atę we stale się rozszerzające i zwiększające swą sensie pozytywnym. Zaledwie przed paroma 6 'k ' C b . <"Zytaniu w brzmieniu zaproponowanym ·rz1n ko 
rodzenia - 65 groszy na porto. Medium 

1 
ludność nic posiada dotychczas własnego laty w pabianickim uirzędzie pocztowym za- umundurowane grupy g rni CYW z he zia; misję prawni.czą. P _ , • 

uhda, Kraków, Bonerowsk::i, skrytka poczto. · gmachu poczlowego. Obecny Io.kal urzędu po tmdnionych było 20 pracowników. Dziś jest Zwiazku Powstańców i Wojaków z Byd- . -
. . . ,; I cztowcgo w wyna_jętym domu przy ul. Pu- ich 33, zaś potrzeba jest dla należytego fun.k- 1 oosz~zy nadto wycieczkę pracow.ników za I Poseł Gło1 waclhn refero~1ał pr~jekt ustawy, Złoto • 

. NANA tel~patka - medium „Gng~ wy- łaskiego jest za ciasny i nie może sprostać cjonowania poczty 50-ciu. Cyfry te mówią '.;' ', . . . _ uy przez ~os u Ja odę - .żo ·towak1ego, o ~manie. Roi-
1era szczę~liwe num~ry ~ gwarantu1ąc W)' zadaniom -- pomimo przeprowadzonych ce- w mc za siebie i nie wymag::ija komentarzy. t ~ą~u ~1ejsk1ego w Bydgoszczy 1 pracow porzą~z?m.a Prrz~d~nta R.. P. z r. 19~~ o Izb~ch 
raną. Daie. odpowtedzt - przepowiedryiel !owych reorganizacyj i powię-kszeń. Kares- Najwyższy już czas, aby kompetentne czyn- 111kow fJrmy Alfa. l Rzcmiesl?1ci~:ch 1 ich zwiv.zku. Komtsja v_ rzrięła 
s~ro - M,edtalne. Nadesła,ć da te ~rodzeni~. pondenc.ia doręczana _jest adresatom tylko niki państwowe zainteresowały się stanem . . . . znaczn11 ilosc pop„awek znrowno redak':)'jnych jak 
mię, nazwisko, Adresowac: Medium „On. raz w ciągu dnia zamiast 2 lub 3 razy dzicn- poczty pabianickiej i usuni;ły .ie.i bolączki, któ I , Na najbhzsze dni z~ł~szone. zos!ały W n~~rytor!cmych do projektu po~a Jaho~ : ~ółtow· 
o", Kraków, skrytka 700. nie. Szc;upłość lokalu i ogranie.zona ilość re są również poważnymi bolączkami miasta. Biurze Turystyczny~ L~g1 Pop1eran1a Tu- I si.ie.go_ 1 wobec tego po6tanow1ła .P,rze ozy~ _nowy 

etatów urz"dniczych nie pozwala jednak na rystyki w Gdyni poc1ąg1 popularne z Kra- projekt. 
ĘŻCZYŻNll!I Mói system daje pełnie sil ,,. ł T ( 6 ) ęskk:h i energię nawet w wieku starszym. doprowadzenie urzędu pocztowego do w a- WYSTAWA OBRAZóW ART. MAL. kowa (2 - 4.6), rzyńca 4--5 . . , Słonecz:nie. głoszenia pod ,,Energia", Kraków, Skryt- ściwego stanu odpowiadającego wymgom te- B. NAWROCKIĘOO. drugi raid pracowników Huty Trzyniec 

a 240• renu. Wy.ctatnie daje się ponadto .odczuć braik Z okazji 40-lecia pracy artystyczne.i na pod hasłem „Poznai· Polskę", Olsztyna 
filii urzędu pocztowego w okohcy Starego polu sztuki plastycznej o,twarta została wy­

ADEUSZ WOLSKI, Kilińskiego 144, zgubi! do Miasta. Ludność tej dużej dzie~nicy pozb~- stawa prac malarskich artysty malarza Bale- (szkolny 5-7.6.), Ckorzowa (szkolny 
ód osobisty, wy<!. w Łodzi. wiana poczty na własnym terenie, wsze\lk1e siwa Nawrockiego, 5- 7). 

sprawy kores.pondcncyjne zał~twiać musi. w I Wystawa mieści się w Pabianicach ~ sa· · Nadto zgłoszono 18 wycieczek mni,ej-
RZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Do odebrania za lokalu urzędu przy ul. Pułaskiego, który 1est l!mac~ wła~nych arty~ty przy . . ul. ~s. Piotra I szych z to·dzi, Warszawy Nowej Wsi, Pło 
wrotem kosztów. Piasta 7, m. 44. znacznie oddalony od dzielnicy starom i ej- Skargi 78 i otwarta i est codztcnn1e od go- t O . d ~ p ·' · d 

skic j. Istnieja projekty wybud-0wania gma~hu dziny 9-ei rano aż do zmroku - bez przer- · eka, rudzią Za, oznama it · 
AGINĘLA OPONA kompletna samochodowa - poczty pabianickiej naprzeciwko kośc1<'.ła wy. Zamknięcie wystawy nastąpi po 20-tym , 

Stan · P•9odf w t.ełlzi. 
. ~?Dź, 31 .. s. - D21iś r~no tempe~atura w śród­

m1esc1u _wyn?S1ł11 16_ sto-pm. NajtiiZ-&Za temperaturat 
nocy ubiegłej wynosiła 13 stopni. · 

. Ciśnienie atmosferyczne 762 milimetry. - ;Bez 
zmian. · 

Słabe wiatry wschodnie. 

ndia - nr. 14 282 z obręczą kolowa samocho· nowomiejskiego na placu, należącym do f1r- czerwca rb. Wystawa gromadzi ponad 200 ----------------­
u ciężarowego pomiędr.y Sier:idzem a Kaliszem i my Krnsche i Ender, który m.a by~ odkupion)'. obrazów o bogatej tre~ci i wspaniałym wy-
prasza się 

0 
oddanie za wrnagrodzeniem .:: przez \anstwo oraz .z~ł?zery1fl .f1lu J?Ocztowq '·onaniu znanego powszechnie mistrza-pabia- IASNOWIDZ Dżami uznany przez najwyż- „!'v'URVY" ~\~datowej sławy jasnowidz, wy. 

O.- w Browarze Ostrowskim, Ostrów-Wiki' r;rzy u·. \Varszawsk1e1 1 Bozn1czne.i na Sta-- :1·czanina. I ,'.ze sfery naukowe za i~dynego Fen_o~ena- b1era szczęshw~ numery, gwarantując wy-
zgl. w hurtowni tegoż browaru w Sieradzu rym. Mieście. ~ies~ety. o realiz~cii tych pro- Jasnowidza doby ob<'cne1 - przyczyni ~ię do ~raną. Prz~pow~ednie astro-medialne odkry-
ynagrodzenie płacimy także temu. kto wska I 1e'.dow na razie nic n_ie s.ły~hac . O~ecny ta: PABIANICKI PORADNIK KINOWY. zwycięstwa Twego we wszystkich spra- Ją _Wam ta1~mmcę powodzenia. Zdobędziesz 

a nam znabzce. ~or pocztowy, składa1ący_ ~1ę z dw.och aut_ 1 Oświatowe przy ul, Gdańskiej - „Patrol wach I Poprawę materialna uzyskasz przez poządaną miłość, zadowolenie Nadesłać da-
1cdncuo furgonu w chw11t obecne1 spełnia na pusfyni" z Borysem Karloffem w roli loteri~. Wybierze Ci szcz~śliwy numer losu tę urodzenia, imię nazwisko' Adresować: 

RZYBŁĄKAŁ si~ pies, wiLk. Odebrać mo-' swą rolę dost.at~cznie. Natomiast e~aty urz~d głów!1ej. . . . 1 pqd gw~ra1;c.i a! Poda i datę u~odzenia. Jasno- Instytut „Murvy", Kraków, skrytka 687. 
na za zwrotem kosztów, ZdI.OYtie, Krakow- ~icze podobnie 1a~ wtarny gmach 1 otwarcie Kino Dom ~atoh~~t przy ul. żeromsk1e. widz Dzam1. Kraków, Urzędnicza 42/3. T PRZYJMIE kawą Pracę 26-Jetni kawaler za 
k~ ~. ' filii na Star:yun M~eśc,1.e pa g'Yał! \'!Y~i~Jl g~ Hz „Pap_a s1e. ż.e.r.ł1 • , wa 740J ~Y!!! .wyuag~o.!1.li~i~m. Qf. Pod „Ucz~WY" 
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· ictdzy granicami trzech republik. Muzeom pp.delek w Lizbonie 

K O L O N I E P O L S K I E W MIS I O NE S „rnupota lud'k!! b.:g,~~n~'I-'!~j~~!~~ :::kia od swego mę;n, 
powiedział pewien mądry człowiek. Jaik na W ubiegłym roku Radmos kazał wybu­
zwać czło\vieka, który większą część swe- dować na peryferiach Lizbony olbrzymi 
go życia i majątku stracił na zbieraniu roz- dom, który zamienił na „muzeum pudełek", 

„ • • maitych pudełek od papierosów, zapałek co dziewniejsze, cieszyło się ono wielkim 

rOZWIJ a Ją się po D'l. y ś I n ie. i t. ieianiatkiem tym jest pewien Portugal- pow~j~~e;~~~· w „muzeum" Radinosa wy-

Buenos Aires, w n~ju. kale są przeważnie przez element robotni-
Ważnyrt) ośrodkiem polskiego życia czo-rzemieślniczy i handlowy, podczas gdy 

zbiorowego w Argentynie, o którym dość w Mi~iones przebywa•ją prawie wyłącznie 
rzadko się słyszy jest terytorium Misiones, osadnicy. 

Jednocześnie we wszystkich okolicznoś­
ciach manifestują swcje przywiązanie i mi­
łość dla Maicierzy, z której ród swój wy­
wodzą. 

czyk, Al warez RadinctS, który podróżował buchł pożar, . który strawił większą część 
po świecie i skupował „skarby" - pudeł- „eksponatów". Należy jednak przypusz­
ka. Z biegiem lat olbrzymie mieszkanie 

1 

czać, że wkrótce Lizbona otrzyma nowe 
Radinosa za:pełniło się pudełkami; pełno „muzeum", gdyż suma, jaką otrzymał od 
ich było wszędzie. Wreszcie żona/ tego nie I towarzystwa ubezpieczeń, jest bardzo wy­
zwykłego zbieracza miała dość tej „pudeł- soka. sta·nowiące P?łn~.cno-wsch?dnią ~zęść pań- życie zbiorowe tamte'sze' kolonii o·l­

s~wa ~rgentynsk1ego. P.olozone między g,ra.- i ski ej ogniskuje się w ~ to1warzystw~cil. 
nicami. trzech po~udn1owo-an:ierrkansk1c~ I jednym z nich jest Związek Polski w Mi-
repubhk: Paragwa1iu, Urugwa1u i Brazyl:! siones powstały w 1930 ok ·. 
J·est zam·e k ł t k r r u, grupuiący . i sz a e przez s ~sun owo iczną, około 13 c.rganizacyj lokalnych. Organem 
bo hc:ącą ok. 16 - 18 tysięcy peiJską masę prasowym Związku jest „Osadnik" czaso­
osadmczą. pismo wychodzące dwa raizy w miesiącu, 

Jakkolwiek ruch osadn:czy na tamtej- reprezentujące interesy społeczno-gospodar 
szym terenie datuje się mniej więcej od cze kolonistów. 
ostatniego dziesiątka lait XIX wieku, nie Zasięg prac tej organizacji jest rozle­
mniej dzięki znanej pracowitości, wytrwa- ~ły,_ obejmuje bowiem wszystkie dziedziny 
łości i zapobiegliwości naszego osadnika, zycia społecznego, począwszy od akcji kul­
cicszącego się wszędzie dla swych wartoś- turalno oświatowej i gospodarczej a skoń­
ci zasłużonym uznaniem, ludność polskai po ~zywsiy na pod.trzymywamiu i pc•głębianiu 
trafiła odegrać znaczną rolę w podniesieniu zyc1a towarzyskiego, co jest w tamtejszych 
stanu gospodarczego tej części wielkiej re- stosunkach niezmiernie ważnym czynni-
publiki Argentyńskiej. kiem zespolenia. 

~ez prz~sady_ twierdz.i~ możemy, że osa- Obok prowadzenia akcji oświatowej, 
?n:k. pol~k1 choc ~r~y:-v10zł ze starego kra- f ustanowiono c15tatnio przy wspóldziałamiu 
J~ nie n~Jnowo~ze~~1e1sze metody gospodair Rady Oświatowej nadawanie stypendiów 
~1 ~olaej, ~o dzięki .1edna.k fachowemu ~o~ na kształcenie dzieci osadników w szkołach 
swiadczenm, \yrodzonei pr~ktycz~ośc1 1 zawodowych oraiz wyższych zakładach na­
t. zw. „chłopskiemu rozumowi" umiał do-
skonale poradzić sobie z nowymi warunka- u!co"'.ych! wycho.dząc ~e. słusznego załoie­
mi gccc;podarowania i w krótkim już czaisie n~a, ~e „Jest komecznosc1ą. aby. młod~ orga 
stał się przykładem dla autochtonicznej Jud mzacia pol~ka w Argentynie w J~k naJszyb-
ności rolniczej szym. czasie mogła wytworzyc wa1rstwę 

' · własnej inteligencji będącej światłym rze-

L. Pomian. 

ŚWIADECTWO CYFR .. ~ 

Przeszło MILIARD złotych wkładów 

złożonych w P.K.O. daie społeczeń. 
stwu świadectwo, że ;ego dorobek 

jest pewny, bezpieczny i w kożclei, 

chwili do dyspozyc1i. 

P. K. O. 
PEWNO$ Ć:- ZA UF AN IE 

/ 

Dziś kolonie polskie w Misiones rozwi- cznikiem spraw polskich na tamtejszym 
j::jąc się pomyślnie poszczycić się mogą gruncie. ----------------------------.... --~---------wcale pokaźnymi eisiągnięciami zarówno ,..,, 
dziedzinie materia1!nej, jak i na odcinku prac 
społeczno-orga·nizacyjnych. 

Naczelną reprezentacją Polonii Argen­
tyńskiej jest Federacja Towarzystw i Orga­
nizacyj Polskich w Argentynie „Dom Pol­
ski" z siedzibą w Buenos Aires. 

Następną organizacją o charakterze re­
ligijnym założoną w roku 1934 jest Uniai 
Polaków Katolików, skupiająca w swym 
łonie kilka towarzystw Icblnyc'it oraz kO­
mitetów parafialnych. Wykładnikiem ideo­
wym Unii jest wydawane przez nią pismo 
tygodniowe, wychodzące w Posadas. Spo­
łeczeństwo polskie wyznania Rzymsko-Ka­
tolickiego gorąco przywiązane do wiary, 

Róże z linli Maginota1 
wr.;«:zono prezgdeniowi lebrun I 

Z uwagi jednak na wielką odległość dzie 
lącą stolicę od Misiones oraiz odrębność 
charakteru tego terenu i zróżniczkowanie 
interesów, towarzystwa tam powstałe za­
chowując z centralą pewną łączność orga-ni­
zacyjną rządzą się prawami autonomicz­
nymi. 

Na wystawie ogrodniczej w Paryżu I Miliony róż zostało zasadzonych wzdłuż 
wręczono prezydentowi Lebrun wspa;,iały fortyfikacyj francuskich. 
bukiet białych róż, które zakwitły na Unii To subtelny i piękny podarunek dla 
Maginota:. tych, którzy życie ofiarują Ojczyźnie. 

---0001----

Książka i karabin 
Jest bowiem rzeczą powszechnie wiado-

tradycji i kultury polskiej nie szczędzi na­
kładów pieniężnych i pracy zapobiegliwej 
dla za1chowania i utrzymania pol•skości dro­
gą budowy kaplic i kościołów często bar­
dzo okazałych a także 01rganizowania przy 
par.-.fiach kursów język~ polskiego. 

mą, że cb~zary Buenos Aires, Berisso, Cor Polacy w Misiones hołdują zasadzie sa 
doba, Comc<loro Rivadivia i inne zamiesz- mowystarczalności . 

stanowiq o wielkości i potędze Rzeczypospolitej 
Zapisz się na członku PolskieQo BiuleQo Krzyżu 

• Marin ZUROWSKA 

CZLOWIEK 
W SZARYM 
PLASZCZUt 
Powieś(: 45 

I 
- I 

Wróćmy do domu i obscn"imy 
mecz przez telewizor. 

I 

Jedynie łkanie Dory przerywało ciszę. żaden krzyk 
zgrozy nie wyrwał się z piersi pani Kowlińskiej. Przyjęła 
wiadomość w zupełn:rnt spokoju. Nie pocieszała córk:, 
siedziała nieruchoma, jak skamieniała, z oczami utkwio­
nymi w dal. 

- Mamo to przeci'\ż straszne, ludzie wierzą, że on„. 
że on zasugestionował Witolda„. że Witold„. 

Pani Kowlińska milczała dalej, jakby wszelkie słowa 
zamarły jej w krtani. Dora oderwała się z objęć matki 
i z załzawionymi ocza111i spojrzała w jej suche, stalowe, 
zlodowaciałe oczy. Wyraz ich był tak straszny, że Dora 
drgnęła. 

- Dora odeszła cichym krokiem nie oglądając się za 
bie. Wyraz ujrzany w oczach matki zmroził ją do szpiku 
kości. Nie śmiała nawet zastanowić się nad jego znacze­
niem, nie śmiała zgadywać. Leplej było w tej chwili od­
sunąć wszelką myśl. Powoli zeszła ze schodów i skiero­
wała się do pokojów babuni. Zastała staruszkę drzemią­
cą na fotelu, ocknęła si~ na widok wnuczki. 

- Babuniu, mama już wie, musiałam powiedzieć. 

- O Boże, oby tylko nie rozch_orowała się znów. 
- jest bardzo spokojna. 
- Ona jest bardzo dzielna, nadzwyczajnie opanowa-

na, ta moja biedna Klarcia. 
Dora nic nie odrzekła, przyszła tu aby nie być samą, 

ale nie miała siły rozmawiać. Pani .Małowiecka zgnębiJ­
na nowym ciosem również milczała. Myśli były zbyt 
ciężkie, aby Je wyrazić w słowach. Dopiero po dłuższej 

chwili, babunia zwróciła si~ do wnuczki: 
- Wiesz co Doruś, panna Teresa wyjeżdża. 
- Dokąd? 

- Nie wiem. 
- jakto, nie mówiła babuni dokąd chce jechać i na 

jak długo? 
- Ona riie wróci więcej. 
- Cóż jej się takiego stało? 

- Skarży się, na zdrowie, powiada, że musi się le-
czyć. Ona jest bardzo wrażiiwa, przejęła się tą całą str:t­
szną tragedią i jest okropnie zdenerwowana. Nie dziwię 

się że wyjeżdża. 

- Ale w takim razie musimy zaraz kogoś poszuk<ić 
na jej miejsce, babunia potrzebuje towarzyszki i lektork' 

- Nie dziecko. W tych smutnych okolicznościal:h 

wolę nie mieć nikogo obcego w dornu. żadna lektura nie 
interesuje mnie w tej chwili, a obecność oliaby obcej 
mnie nawet drażni. 

- Kiedy wyiedzie panna Teresa? 

- jutro, jest właśnie zajęta pakowaniem. 
- Ja będę towarzyszyła babuni i tak nie mam co ro-

bić i zatruwam się własnymi myślami. .. 

• * * 

- Proszę pani doktorowej, przyszedł pan Przysic­
cki - zameldowała Kasi.a. 

- Czyś mu nie powiedziała, że ja nikogo nie przyj­
muję - odparła Alinka. 

- Owszem, ale on powiedział, że ma ważny interes 
do p.ani doktorowej i musi się koniecznie widzieć. 

Nazwisko gościa nie było Alince obce, ale w danej 
chwili nie mogła sobie przypomnieć kim jest ów Przy­
ciecki i gdzie go już spotkała. 

- Czy pani go przyjmie? - nalegała Kasia. 
- Poproś go do saloniku, zaraz przyjdę - odrzekła 

Alinka niechętnie, gdyż myśl widzenia kogoś obcego by­
ła jej przykra. Odruchowo jednak zbliżyła się do lustra 
i poprawiła fryzurę. 

W saloniku znalazła się wobec zupełnie nieznaneg~ 

człowieka. Był to średniego wzrostu brunet przyprószo­
ny siwizną. Czarne żywe oczy świeciły bystro za szkłem 
okularów. Krótko przystrzyżone wąsy osłaniały usta pod 
małym, nieco zadartym nosem. 

- jestem Ignacy Przysiecki, moje nazwisko jest już 
pani dawno zn.ane. 

Przepraszam pana; ale na razie nie przypominam 
sobie. 

Korespondowaliśmy i zamienialiśmy znaczki po­
cztowe. 

- Ach, tak pamiętam, tylko na razie przestałam in­
teresować się znaczkami. 

- Nie chodzi o. znaczki, proszę pani, ale o całkie'11 

inną i wiele w,ażniejszą sprawę, w której pozwalam sJ­
bie panią niepokoić. Chodzi tu o męża pani, którego dJ­
skon.ale znam, ponieważ bylem jego pacjentem i zawdzię­
czam mu zdrowie. 

Alinka wskazała gościowi f~tel, sama usiadła i rzekh: 
- W istocie przypominam sobie teraz, że rozmawia­

liśmy o p.anu z mężem, ale zdawało mi się, że pan mie­
szka stale w Nowym J0 rku. 

- Tak, mieszkam tam z 3yncm, z powodu interesÓ\\ 
które on prowad~ i , a~c C·) roku przyje.;.,iżarn do Polski 
i zdarzyło się tak, że kiedyś ciężko zachorowałem wszysC) J 
lekarze uważali mnie za straconego, a dotkór Witłowski 
mnie wyleczył. To są rzeczy których się nie zapomina i 

nigdy. Względem pana doktora mam niespł.acony dług 

wdzięczności. Marzyłem zawsze o przysłużeniu się czymś 
panu doktorowi, no i teraz zdarza się sposobn-0ść. 

- Jakto, nie rozumiem, w czym może pan mojemu 
mężowi dopomóc? 

- Proszę pani, przecież mąż pani został niesłusznie 

zaaresztowany, to jakaś fa tal na pomyłka. Taki człowiek 

jak pan doktór nie może być posądzony o współudział 
w zbrodni. Ja śledzę tę sprawę od początku ze wzrastają­
cym zainteresowaniem, a teraz na wiadomość o zaaresz­
tow.aniu pana doktora P.ostanowiłE:Ji niezwłocznie udać 

się do pani i ofiarować swe usługi. Zrobię wszystko co 
tylko mogę, aby odwdzięczyć się panu doktorowi. 

- Ale jak? 
- Proszę pani miałem w życiu pewi('ri ciekawy wy-

padek. jeszcze gdy byłem młodym chłopcem, .a więc da­
wno temu, bo mam teraz lat pięćdziesiąt osiem, pewien 
bogaty kupiec u którego służyłem w Wiedniu został za­
mordowany w bardzo podobnych okolicznościach. Wpra­
wdzie nie posądzano nikogo o wpływ hipnotyczny, ale 
jeden z jego krewnych został niesłusznie oskarżony 

i prawdopodobnie byłby skazany, gdybym nie wykrył 
prawdziwego zbrodniarza. Ten epizod zdecydował o mo­
jej dalszej karierze; zostałem agentem tajnej policji. Mam 
więc w tych spr.awach nie malo doświadczenia nabytego 
w ciągu długoletniej s~użby. Dziś już moje życie pokie­
rowało się inaczej, jestem -człowiekiem zamożnym i swo­
bodnym,. no ale doświadczenie pozostało, toteż pragnął­

bym pani służyć, a jeśli Bóg da odwdzięczyć się pa'lu 
doktorowi. Na razie chodziłoby o to, abym mógł pojech.ać 

do Witłowic pod bylejakim pretekstem. 
Alinka patrzyła na swego gościa zdumiona i zasko­

czona. Wprawdzie pamiętała, że jakiś Przysiecki z któ­
rym zamieniała znaczki okazał się dawnym pacjentem 
Stasia, Ale czy należ.ało korzystać z propozycji człowiek;; 

znanego ze słyszenia i wpr·owadzać go do Witłowk? 

Mógł to być przecież jakiś oszust podszywający się pon 
nazwisko korespondenta z Nowego Jorku. 

Przysiecki jakby czytając myśli z oczu uśmiechnął się 
i rzekł: 

- Pani się w.aha, to nic dziwnego, ostrożność nie za­
wadzi, ale wie pani co, mamy wspól nych znajomych, 
niech pani zatelefonuje do mecenasa Tarłowicza i zapyt3 
o mnie. Proszę to z.araz zrobić, aby tym rychlej wszystk~ 
ustalić. Aparat jest pewn ie v.: g:.abinecie pana doktor.:i, 
niech Qani idzie, ja tu poczekam 

,(d. c. t„) 
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f[DI lf illlJU 
Zrtie Warszawy w kil u wierszath 

fi raf~t:z i. 

IEJSKIM SKLEPIKU. 
PowQłne nogi. -Nie chciałbym zn.owu na tym miejscu by dziś zupełnie inaczej. Wiadomo p rzecież, 

uprawiać propagandy alkoholu, zwłaszcza, że ludzie pijący posiadają wiernie zacho­
że Monopol Spirytusowy i tak mi za to nie wywaną zasadę, że jeże~i z kimś piło się 
płaci, ale nic innego, jak właśnie sytuacja wódkę, to nic wypada potem robić mu brzy 
międzynarodowa zmusza mnie do pono wne dkich kawałów. 
go poruszania tematu alkoholicznego. Dlatego parlamenty wszystkich państw 

. s KUTE CZ lf E - lfU R.A c·J E Z A PEW1'1A l Ąl 
s o LA N K A I KWASOWĘGLOWE 
Bo R O Wt N A WODOLECZNICTWO 
I N H ~LAT OR I UM EMANATOR!UM RADOWE 
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E erzdradziłzloczyńców 
ml łll UDA•V RAPAD lłABUIMICOWW „ 

Z Wilna donoszą: 
Nocą dokonano niezwykle zuchwałeg-0 

napadu rabunkow.ego na mieszka·nie ducho 
wnego prawosławnego Jana Wiedza, mie­
szczącego się przy klasztorze św. Ducha. 
Rabusie wdarli się do mieszkania w czasie 
snu duchownego i w obawie, aby go nie 
zbudzić plądrowaniem - ob!1ali eterem. 

Tymczasem eter odniósł wręcz przeci-

wny skutek i obudził księdza . Spłoszeni zło 
dzieje zbiegli nie zdoławszy nic zrabować. 

Powiadomiona o wypadku policja 
wszczęła dochodzenie, które dało rewela­
cyjne wyniki. Na skutek rysopisów, poda­
nych przez duchownego, ujawniono wkrót-< 
ce wszystkich sprawców niedosz;ego ra ... 
bunku. 

Na posiedzen_iu _Rady Miejskiej, N ra­
m.ach debat nad dziełem oświaty i kultury, 
wiceprezJ.dent Pohoski przedstawił d-zi:iłal 
ność ~arządu Miejskiego na polu r:.izwoju 
szkol111ctwa. Zarząd Miejski postawił .;obie 
w zak~es1e oświaty pub~icznej przed pięciu 
la~y klika postulatów, które stopi110wo re­
alizował: 1-o zbudować jak najwi~..:ej szkół 
aby móc przenieść szkoły powszedrne z 
nieodpowiednich lokali prywatnych ; 2-o 
rozbudować szkolnictwo zawodowe, 3-o roz 
s:erzyć oświatę pozaszkolną; 4-o objąć o­
pieką tych absolwentów szkół powszech­
nych, którzy ze względu na cenzus wieku 
me mogą rozpocząć pracy zawodowej itd. 
W zakresie wszystkich tych postulatów grni 
na .wykonała dużą pracę i -osiągnęła pewne 
dosć znaczne rew:itaty. Rozwój szkolni­
ctwa na terenie stolicy najlepiej charakte­
ryzują liczby: liczba dzieci w przedszko­
lach :-vzrosła do 7,1 tysięcy w bieżącym ro­
ku; l!czba ml-odzieży dokształcającej zawo­
dowo do 15 tysięcy; ilość osób objętych 
oświatą pozaszkolną wzrosła z 2100 do 
7000 oraz ilość członków świetlic wzrosła 
do 4300. 

Bo proszę tylko zastanowić się. Kto w powinny uchwalić, że na czele rządów po­
Europie i w całym świeci e zresztą jest na- winni stać wyłącznie ludzie, którzy nie są 
strojony pokojowo, a kto wojowniczo? abstynentami. Bo wyobraźmy sobie, że sze­
Pokojowe są ludy pijący, pokojoowi są wo- farni państw są wszędzie i wyłącznie absty 
dzowie ludów, którzy sami nic gardzą ani nenci. W rezul:a~ie od dawna już byłaby 
l:le:iszkiem koniaku, ani dobrym papiero- wojna. Taki suchy gość bowiem nie p·osia­
sem. Wojowniczo nastrojeni są natomiast da giętkości umysłu, jaką daje lekki opar 
całl<owici abstynenci, niemal asceci, którzy wytrawnego koniaku. Jest nieprzyjemnie 
nie b'.orą do ust kropli alkoholu, którzy nie trzeźwy, przy czym jego wszystkie kombi­
palą papierosów ani cygar, którzy nawet, nacje i obliczenia, układane pod kątem wi-
podobno, nie jadają mięsa. dzenia suchości są jednostr-01nne, sztywne BóLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE 

I jaki z tego wniosek? Dlaczego tak dzi i nie wytrzymują próby życia. 

Przy klasztorze prawosławnym św. Du 
cha mieści się bursa, w której wychovvy­
wał się i cały czas zamieszkiwał Jul ian Wi­
żewski, student. On to w porozumieniu z 
kilku mieszkańcami internatu uplanował na 
pad na duchownego Wiedza, l icząc na zdo 
bycie w ten sposób większej sumy pienię­
dzy, które on rzekomo posiadał. 

wnie złożyło si", że stary Chamberlain piJ'e Jak widać więc, gdziekolwiek człowiek podagryczne najwięcej dokuczają na zmianę .,. pogody, w czasie zimna, słoty i niepogody. 
whisky, że Daladier pije koniak, że polscy by się nie obrócił i jakie zagadnienie nie Nieznośnymi wtedy stają się bóle w kościach 
mężowie stanu nie ga·rdzą kroplą poczciwej wziąłby na warsztat swoich rozważań, za- i stawach, powstają obrzmienia, a mięśn ie 
w?dy, że Roosevelt pali i jada mięso, a wsze wychodzi na wierzch stara prawda, przy najmniejszym_ nawet nacisku stają s! ę 
H t1 · t · 'k h I M 1· k bolesne. Chodzenie a nawet poruszar.1e si ę 1 er .ies wrogiem a .I o o u, a usso 1ni że - wódka jest zdrowa dla jednost i 1 bardzo utrudnione. Cierpienia te powstają 

* • * również jest ahs'ynentem ? Czyżby to był I narodów. Przynajmniej tak uważam ja i wskutek nagromadzenia się w ustroju kw~-
Opracowany plan napaści przewidywał 

uśpienie Wiedza - za pom?cą eteru. 
Za pośrednictwem administracji gospo- front ludzi „słabych, opanowanych nałoga- monopol. su moczowego i jeżeli nie będą racjonaln!e 

da.rstw rolnych i leśnych Warszawa w chwi mi" przeciwko frontowi ludzi wstrzemięźli- zwalczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
li obecne' go d · · · f 1 wych? Rac · · d . łb · t f t NA WSI na stale przykują do łóżka. CZWARTEK, 1 CZERWCA. J spo aru1e na szescm o•.:war- . . zeJ powie z1a ym, ze o ron • W takich wypadkach stosuje się wewnętrz 
ka~h, będących fundacjami szpitali miej- ludzi normalnych, ludzi odczuwających bla Rzecz dzieje s ię na podmiejskiej wsi o ny lek „UREMOSAN" _ O<Jseckiego, ~.tó~y Warszawa I (Raszyn) 
sk1<:h. Na przestrzeni eksploatowanych we ski i cienie życia po l•udzku ,normalnie prze pięknej nazwie Mroga Dolna. We wsi tej rozpw:zczaiąc kwas moczowy w organizmie i inne Rozgłośn i e Poliskie 
własnym zarządzie 940 ha użytków rolnych ciwko frontowi fanatyków. Jeżeli w życiu sklepik spożywczy posiadała Władysława wywołuje wydzielanie się takowego wraz z 6.30 Pieśń poranna 

A 'l'' d · b · k h d · · · f · · M t k S d ł t k~ moczem i współdziała z ustrojem w walce „ grt prowa z1 uprawę z oż o opowyc co z1ennym mamy w:1ęceJ zau a111a 1 prę- a ee a. prze awa a o, co zwy .e na jego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, 6.35 Gimnastyka 
i warzyw, posiada cztery rasowe obory mle dzej dogadamy się z człowiekiem pijącym wsi się sprzedaje: naftę, zapałki, cukier, pa kamica nerkową, zła przemianą materii itp. 6.50 Muzyka z ~yt 
czne oraz sady owocowe na Rakowcu, któ-1 i palącym niż z abstynentem, który nie jest pierosy, chleb, m·ąkę ... Sklepik jakoś szedł, UREMOSAN - Gąseckiego do nabycia ~:~~ ~~:;i~~k „P;J;~ny 
re dostarczają .na rynek warszawski okol.o w stanie zrozumieć czrowieka normalnego, chłopinkowie i chłopinkinie zaopatrywali w aptekach. a.oo Audycja dla szkół 
100 OOO l<g owoców i jagód rocznie. Rów- podobnie rzecz zapewrne się ma w po~1ityce. się w artyku1y pierwszej potrzeby, a Zyg- 3.10-11.00 Przerwa 
nież produkcja mleka stale wzrasta. Obory Trudno dogadać się z człowiekiem, który munt Pietrzak wyczekiwał okazji, co by Ił Jll D Jll O U Jl 6' I fi n .oo Audycja dla szkół 
miejskie, licząc obecnie 200 krów, będą roz fanatycznie wyrzeka się drobnych słabostek ukraść? 14 .I. • Jl• .Hl .., • ~g~ ~:a~~~ dJ;t;~horowych 
szerzone na wszystkich folwarkach do licz- ludzkich. Pietrzak bowiem doszedł do wniosku, MAJA 11.S7 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
by .ogólnej 350 krów. Na folwarkach w Mie Bo przecież g.ctyby byłio inaczej, to kto że kradzież jest zajęciem niezwykle emo- śRODA, 31 · 12.03 Audycja południowa 
ni i Brudnie projektowane jest w bieżącym, wie, jakby wypadła smutnej pamięci kon- cjonującym. Było mu więc wszystko jedno, • ,:warsRzawał 1 _<~aspzylnk). 13.00-15.0o Przerwa (programy lokalne) 
roku stworzenie cMewni, w stawach zaś ferencja monachijska? Wówczas Hitler 1 co ukradnie, byle ukraść. Pewnego dnia 1 kmne oczg ~s.me . od~ i.~ · 15·00 Chodźmy na wycieczkę! - pogadanka dla 

M' i h • b d · Ch b I · · t d 'ć · dł · d kl "k M t k' . 15 OO Nasz onccrt· o sp1ewaJQ z1cc1om na Li- mlodzieży 
iW 1en uruc om1one ę zie gospodarstwo am e~ am zam1as nu ZI. Stę P.rz>: po- wsze więc o s epi u a ee Ie!, ' P?-1 . twic? - audycJa z Poznania IS.IS Kłopoty i rady: „Hela musi mieć wła.ne pit>-
rybne. nurym 21elonym stole, poszllby do Jak1egos rwał bochenek chleba i zaczął wiac. ze 15.30 Muzyka ohindowa w wykonaniu orkieHry niąche" - dialog 

· W bieżąćym roku jeszcze· zostanie od- wytwornego szynku na smakowity obiad, jednak słaby był w nogach, rychło go zła- Rozglo>ni Wileńskiej 15·30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 
oane do użytku nowe osied~1e robotnicze o popiliby przy nim rzetelnie, pojedli jak Pan pano. 16.00 Dziennik popofu'dniowy salonowej - z Łoclzi ---
inajłańszych mieszkaniach przy PI. Cecory Bóg przykazał i w ciągu jednej godzinki Ponieważ na rozprawie okazało się, że 16.05 Wiadomości go~podarcze 16.00 Dziennik P<>poludniowy 

Ż !·i..~ O d d l'b · 'ł p · · k d · b · · · · t ł · ł · 16.20 Dom i szkoła: Gawęda 16.05 Wiadomości gospodarcze ina o h..our~u. siedle to posiadać będzie I oga a I y się, aż m1 o. o paru m1esią- ra Zleż ynajmlllej .nte zos a a pope 111ona 16.35 Rcdtal śpiewaczy - z Krakowa 16.20 Wieś i miasto - odczyt dla młodzieży liceal· 
1100 mieszkań zaopatrwnych w wodę, ele- cach Hitler uważałby, że nie wypada je- z głodu, Sąd Grodzki skazał Zygmunta Pie- 17.00 Odczyt wojskowy nej 
Octrycznośći centralne ogrzewanie itp. dnak robić ka-ntów człowiekowi, z którym trzaka na dwa miesiące aresztu. '1 7.15 Felieton muzyewy - 7..e Lwowa 16.40 Recital orr.a1101~ - z Torunia 

* * * piło się wódkę i mapa Europy wyglądała Jerzy Krzecki. 17.S5 Poga<lanka aktualna iz.Io Żywe laboratorium - pogadanka 
. Wobec ustalenia się pogody Polskie . 18.05 Wesołe piosenki O[>cretkowe - płyt) 11.20 Muzyka łotewska (skrzypce) 

i'8.3'ClNasz · z k - 18.00 Pół godziny w Paryżu - reportaż muzyczn}, 
Tow. Higieniczne uruchomiło basen kąpie- z d • b • ł ł k 18 10 Echa ~~':CY i chwały nag;ai1y na płytach 
]owy dla dzieci w ogrodzie Saskim. Wzo- az rosny m ąz . za J mo V ą · 18 55 Koncert rozrywkowv - melodie filmowe i pio 18

·
30 I_ogadanka aktualna 

I t b · ł h d · · b 1 ..;...=- - . ~-· - •. ,,_;.,-) . - 1 • - ·~ -P---R--:"""-.-u 18.40 Kon.:ert orkiestry wojskowej - z Katowic rem a u leg yc z1ec1 mogą przy ywac el I senki w W?'kommm ma ej or.ne.try . ..!.:-1...:,::.; . W.05 Koncert rozrywkowy w W)'k()na..'liu orkic&try 
'do kąpieli bądź pojedyńczo, bądź grupami. 

1 
Q .... _ . • 20.00 AudFfo dla w;i Rozgłośni Poznańskiej i in. 

NiewątpHwie basen będzie się cieszył, po- c::JP... e In :;:a z.o n e '.!0.15 l\luz)ka pohka w wykouzaiu małej orkiestr} 20.00 Audycja dln wsi 
oobnie jak W ubiegłych Jatach, dużą trek- "1! - • P()hkie;o Radia 20.15 }1irćł1ynarodowe zawody konne w Warnawte 
wenc'ą z Kołomyi qonoszą: Sąd prZyj'ął że Hrywnyk zabił swą żo- I 20.35 .Audycj~ . informacyjni;. Dzic?nik w~e~znrn„ (~~nsmi;,j~ frag~e~ów ~o;nkursu o nagrodę Ar. 
· I • . . ' . . . j Wrndomosc1 mcteorologmrne, W1adomo&~1 spo. . m11 PolskieJ (zdięcie dzw1{"kowe) 

Na terenie Powązek, na tyłach domów Senat karny w Kołomyi r1ozpatrywał sen nę w_ af~kc1~ I skazał ,go na~ lat więz1e111~, towe oraz Nasz .progra.m na jut'.o 20.35 ;tudycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
przy ul. Soleckiej, powstała sadzawka ze sacyjną sprawę niejakiego D. Hrywnyka prznmując Jako okolrcznośc łagodzącą, ze 21.00 Koncert d1opmowsk1 - z Wilna W1adoml>Ści meteorolo~iczne, Wiadomości spor. 
spuszczania okoliczmych ścieków do dołu, z Podwerbie, powiat Horodenka, który u- oskarżnny prowadził dotychczas nienagan- 21.30 „~ols!de ~ow~efoi o_ chłop,ach przed Reymo:i· towe ~raz .N.asz program aa jutro 

k · S d · t 1 • b 'ł · M · · ,_ . k k I' • • b · · · . tern - szkic l1tcrack1 (z Kr~kowa) 2'1.00 Reeital sprewa<:zy YIY <Jpanego ~a tej u1~1cy. adzawka stano- erzemem mo y Cl za I swą zonę, anę. ny zywo~'. a Ja o o. o icznosc o c1ązaJącą- 21.45 Muzyka operowa z udziałem Ileniamino Gigli 21.15 Słuchowisko pt. „Moi;t" - z Krakowa 
Yti tbiorowisl«> dla ~szelkiego rodzaju bak Małżeństwo 25-letniego Hrywnyka z brutalnosc zbrodni. (płyty) . 22.00 Muzyka angielska z plyt 
1eryj chorobotwórczych. Mieszkańcy oko- 18-letnią, bardzo piękną, Marią było po- 22.22 Nowe nagrania na płytad1 22.55 Przeględ prasy 
łiczni przenoszą się na inne ulice Warsza- K k 22.55 Przegląd prasy 23.oo Ost:ttnie wiadomości dziennika wieczorro~o 

czątkowo bardzo szczęśiiwe. iedy jedna 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wiee2orncgo komunikat meteorologiczny ' 
;wy. Względy zdrowotne każą oczyścić na- młoda żona poczęła męża zaniedbywać, a komunikat met~orologiczny . 23.05-23.55 Koncert muizyki polskiej 
~ychmiast tę sadzawkę, a następnie połą- nawet, wbrew jego woli, wybierała się na 23.05 Wiadomoś~i ~ Polski w języku angielskim Łódź jak Raszyn oraz 
czyć ścieki kanałem rurowym z Rudawką, zabawy i wracała późną nocą do domu, do- Łóclz Jak Raszyn oraz : 5.30 Pie~11 „Kto ~ię w opiekę" 

* * * szło do scen zazdrości. 14.00 ;\luzykn operetkowa - płyty 5.35 !\Iuzyka poranna - płyty 
Według danych Wydziału Statystyczne- 18.00 Nasza sława - kocie łby (pogadanka) 11.25 Muzyka z płyt 

d H k · · d 13.10 Muzyka z płyt 14.00 Muzyka operowa z płyt 
go m. Warszawy, stan ludności stałej w W krytycznym •niu rywny oswia - 18.25 Wiadomości sportowe lokalne 14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
Warszawie wynosi na dzień 1 kwietnia rb. czył swej żonie, że nie ścierpi takiego sta- 18.30 Nasz język programu 
1298 400 osób. W ciągu miesiąca marca nu i wprost zarzucił jej wiarołomstwo. - 20.00 Utwory na akordeon - Ph1tY 18.00 Zabawy łódzkiego podwórza - pogadanka 

b ł W . 7300 . k . ó t Wówczas Maria uderzyła go w głowę i u- 21.45 Muzyka taneczna z płyt }8.10 Muzyka z p-lyt przy YO arszaw1e miesz anc W S a 22.00 Pogadanka nktunlna 18.20 O wszystkim po troszku 
łych. Na pobyt czasowy zanotowano przy- ciekła. Rozwścieczony mąż rzucił się za 22.10 Koncert solistów 18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
jezdnych około 45 000

1 
w tym cudzoziem- nią i zadał jej dwa ciosy motyką W głowę 22.45 Wśrl1d obrazów w Muzeum im. Bartoszewi. 20.00 śpiewa Tino Rossi - płyty 

CÓW 2500. tak silnie, że pod razami zginęła. ezów w Lodzi - felieton 22.00 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny R adiowe, 

„„„„„„„„„„„mllll„llllil81111illllllll„1111811111mllillllmimlllll:ll!lilliiml„„„„!ali181Dill!lllllllBllJ811111111DG„„lll!l!llllilll'l!l„!!&l„~f„!1!14E·~ł#~M•IDlmilll!!lll!llllB*E'lllli!lll!WWgw„„„lm!lllllll„„Bl„„illll!!llll„„„„„„„. 

z pewnym odcieniem obojętności ceny co- na kupno sekretarzyka! Pamięt.ała przec1ez 
raz wyższe. dobrze, iż bliski jej ongiś Andrzej Korol nie 

SekrelUrzyk. - Siedem tysięcy franków. cenił tego mebla, tak wysoko, mimo że był 
- Siedem tysięcy pięćset. stylowy. Dlaczego ów mężczyzna -0 brzyd-

Na żądanie pani Klementyny Korola- - Siedem tysięcy siedemset. kim, niedbałym głosie uwziął się nabyć go? 
wej, wdowy po Andrzeju Korrol, z którym Nagła cisza, po czym rozległ się ów Osiem tysięcy pięćset franków za ten 
była w seperacji za jego życia, komornik nieśmiały prawie, z lekka drżący głosik: kombinowany sekretarzyk, który bawił głó-
puścił w ogień licytacji bogate umeblowa- - Osiem tysięcy„.. wnie Andrzeja tym, że jedna z jego szuflad 
nie, jedyny spadek pozostawiony przez te- - Osiem tysięcy pięćset - padł głos miała sekretny zamek! 
go rozrzutnego i wietrznika - męża. dość silny o brzmieniu obojętnym. - Ty i ja znamy tylko jego tajemnicę 

Ponowne milczenie.„ w nim słaby od- - mówił kiedyś do Marty - chowam tam 
Roztrwonił on nie tylko osobisty swój · 1. · 2"łos westchnienia. twoie isty. 

maJ' ą tek, ale i posag powierzony mu nie- ~ D · bł ł - Przysądzone! - oznajmiono przy I!- .arem111e aga a go: 
gdyś przez żonę . Był zatem dłużniki em jej p d · · 1 s 11 z · 1 p · ł cytacyjnym stole. · . - o rzyJ Je. pa. niszcz . isa am 
i Klementyna Korol słuszni e dopominała się Ujrzano wówczas wymykającą się z sali je w szale, i w dodatku_ przez fanfaro•na­
o zwrot sum, jakich legaln1 stała się wie- nikomu ·nieznaną drobną postać ciemno dę - podpisałam się na nich. 
rzycielką; wobec czee-o mieszkanie Andn:c Al A d · K J ł · · . . ~ . ubranej młodej kobiety. Uciekała zasłania- e n rzeJ oro upar się przy swoim 
Ja ~or.o! ~pieczętowane zostało zaraz po F jąc sobie oczy dłonią jak gdyby chciała o- i miłosne lis ty Marty pozostały w skrytce 
go smier~t. . . . . . . . . chronić je przed oślepiającym blaskiem biureczka z różanego drzewa. 

W lej małej prow111CJOnalneJ mi escin1e l słońca Później zaś, kiedy postanowili zerwać 
s?la ! icyt~~yjna ni~wielkich była rozr~1ia~ Nabywca sekretarzyka_ obcy również ze sobą, młoda kobieta z kolei nie chciała 
ro.w 1 dosc skro,mnie urządzon.a. Pi"_om1e~1~ działający z polecenia j ak i egoś amator: an- zabrać ich. 
w1os:nneg? słonca. zatrzy i~u.i ąc si~ u_ 1e1 I tyków prawdopodobnie - wziąwszy do- - Miłość zgasła - mówiła - ale ko­
?rzw1 pow1ę~sz~I~ Jeszcze c1ęzką . ołow1a11ą bro swoje w posiadanie polecił umieścić je chaliśmy się. Będziesz mógł odczytywać je 
Jak gdyby z 1 em1stą atmosferę lokalu. I 11a półciężarówce czekającej przed drzwia- jak wspomnisz czasem o mnie. 

Antykwariusze· i odsprzedawcy tłoczy ii mi lokalu licytacyjnego. Na trzy dni przed nagłą swoją śmiercią 
się potrącając się łokciami. Przestrzcn nie- Oddalając się w szybkim tempie wózek Andrzej Korol pisząc do Marty napomknął 
wypełniona meblami tak była wąska a tłu:n musnął nieledwie młodą kobietę kryjącą u- jeszcze o sekretarzyku i jego skrytce, w 
tak zbity, że nikt nie troszczył s:ę o swy':h parcie swoje oczy. Mimowolnym gestem której zamknął ekstazę dwojga serc. 
sąsiadów. chci ała zatrzymać go, lecz prędko cofnęła Bilecik ten zarzucił się gdzieś. Marta 

już kilka dość pięknych okazów posz ło ruch. drżała przez jeden cały wieczór na myśl, że 
w obce ręce, ki edy wystawiono na sprze- Po co? Stało się! Jej zabiegi w ciągu mąż jej mógł znaleźć i przeczytać go. Na­
daż sekretarzyk z róża nego drzewa oszac '- całego tygodnia poprzedzającego licytację: zajutrz dopiero znalazła kompromitujące ią 
wany niedrogo. sprzedaż skromniutkiej biżuterii, pożyczld pismo w torebce ręcznej, którą - m~ała 

Wn et jednak reflektujący z:iczęli ce"?ę zac iągnięte u życzliwych ludzi, starannie ta wrażenie - iż przeszukała bezs~ut:czn1e. 
podbijać tak prędko, że kupcy dali za wy- 'I jone wysiłki, które pozwo liły Marcie uciu- I oto teraz półci~żarówka znikając~ .n3 
graną. z jednego rogu sali dochodził g!o- lać osiem tysięcy franków - wszystko to zakręcie szosy uw0z1ł~ sekret~r~yk z. roza­
sik prawie ni eśmialy. Z drugiego zaś rywg poszło na marne! nego drzewa wraz z mllosnyn11 !Istami Mar-
Jizował z nim głos dość silny! stawiający A tak była pewn.a) że ~urna ta WY,~ta~ZY. t.Y.• 

Dokąd? Do jakiego zamku okoliczne- nie. Wspinając się na schody rozmyślała 
go? Kto odkryje sekret szufladki? Pod czy nad tym, co zrobi z pieniędzmi, nie potrze­
je oczy wpadną rewelacje i dowody rze- bnyn:i jej teraz? Rozda je ubogim chyba. 
czowe jedynego grzechu w życiu Marty? Powinna odpokutować za swój grzech. Wy 
Młoda kobieta nie dowie się nigdy! kupić się . Czy dopnie w ten sposób celu? 

Skromna mieszczaneczka, zamieszkała Pozbędzie się wyrzutów sumienia, lęku i 
w dość odległej osadzie, pozostanie niezna wstydu? 
ną dla czytelnika na zawsze. Może wyśmie Opanowało ją zniechęcenie . Mi.ała wra 
je ją! Przeczyta może żonie swojej, (rzecz żenie, że nie lubi już swego domu mimo, że 
wątpliwa!) przyjaciółce (prędzej), lub zna był ładny, zasobny i wygodny. O! Piotr, 
jomym swoim jej gorące wynurzenia miło- mąż jej miał węch do interesów! Umiał o­
sne. bracać niewielkimi swymi funduszami! Nie 

T ego właśnie Marta ża żadną cenę nie dalej jak onegdaj wygrał około dziesięciu 
chciała! Dla uniknięcia tej możliwej ewen- tysięcy franków na sprzedaży papierów 
tualności odważyła się udać na publiczną li- wartościowych. Marta mogłaby była„. 
cytację; hazardowy krok narażający ją na Młoda kobieta nie . poszła wprost do 
ryzyko przypadkowego spotkania z kimś swego pokoju. Otworzywszy drzwi przyle­
kto mógłby ją zdradzić. gającego doń buduarku cofnęła się nagle 

Wózek znikł z jej oczu. Kości były rzu- pewna że była igraszką halucynacji: sekre­
cone. Marta poszła opłacić pokój wynajęty tarzyk kombinowany z różanego drzewa s tał 
przez nią dla chwilowego ustawienia sekre- pośrodku. 
tarzyka i odczytania w samotności swych Ii Ochłonąwszy z wrażenia Marta zorien­
stów przed. oddaniem ich na pastwę ognia. towała się w sytuacji: mąż przeczytał z.a-

Czy spaliłaby je? Marta myślała nad rz~con}'. bi lecik Andrzeja i... polecił pośre­
tym problemem w wagonie kolejki wąskoto d111kow1 swemu nabyć mebel z kompromi­
rowcj usiłując przypomnieć sobie najpło- tującymi żonę listami. .. 
mienniejsze ustępy listów. . - Czy jesteś zadowolona? - rozległ 

Stanęly jej żywo w pamięci. Przejęły ją się łagodny głos męski za jej plecami. 
dreszczem. Wywołały krwawy rumieniec Marta odwrócił.a się. Na proau buduaru 
na twarzy. Wycisnęły Izy wstydu z oczu. stał Piotr, mąż jej, z poczciwym ~tśmiechem 

- Gdzie jest pan? - spytała głosem na twarzy. 
bezdźwięcznym w domu. Zawisła mu na szyi. Nie prosiła ao n 

- Wyszedł, proszę pani, ale powiedział przebaczenie, lecz w porywie wdzięcz~ości 
że wróc! za chwilę - brzmiała odpow'.edź nagrodziła okrzykiem z głębi wzru~zonego 
służącej. serca; okrzykiem szczerszym niż kiedy i 

Marcie wydala się, że pokojówka tnie- gdziekolwiek z udręczonej piersi kobiecej 
rzy ją ciekawym spojrzeniem, jak gdyby wyrwanym: - Kocham cię! Doh;·v iesteś 
przenikającym ją nawskroś. . . P..iotrzel 
_ MlQ.U ~obi~ Qk\!QX,łQ_S!-i™ ~ny~..'.!~ Tł. J. S 
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Krzyk w .bramce Czy Czerwoni wrócą do LiQi? zyci::;r;~~;:::"n° 
Skład lreprezenta.cji. Polski. ~ Kale.ndarzyk rozgrywek ~uędzyokręgowych. NOWY JORK. - Giełda nieczynna. 

WARSZAWA, 31.5 - Na niedzielny 
międzypaństwowy mecz piłkarski ze Szwaj 
carią, który się odbędzie w Warszawie ka­
pitan związkowy PZPN p. Kałuża ustalił na 
stępujący skład reprezentacji Polski: 

Wynik te~1 dobitnie świadczy o formie 
w jakiej ob<!cni,e znajduje się reprezenta­
cja Szwajcaru. 

Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwa okrę- W grupie pierwszej a więc w tej, w której LIVERPOOL: loco 5.41, maj 5.02, czerwiec 4.~S. 
gów dobiegają .końca. Następnym z kolei eta- walczyć b~dzie l'..ódż do rozgrywek tych za- lipiec 4.75, sierpień 4.59, wrzesień 4.51, październik 
pem są r;zgrywki międzyokręgowe o wejście kwa[ifiko v;aJy się zespoly: w Poznaniu - Le- 4.47, listopad 4.41, grudizień 4.41, styczeń 4.42, lut1 
da Ligi. . gia, w Warszawie - S.K.S. (Starachowice), na 4.43, marz.ee 4.45, kwiedeó 4.46, maj 4.4.7 

W związku z tym Wydział Gier i Dyscypli- Pomorzu - Gryf. 
Po tym n•eczu ustalono już skład przie­

ciw Polsce. Będzie on następujący: bram­
karz - Ballabio, obrona - Minelli, Leh­
mann, pomoc - Springer, Vernati, Bich­
sel, atak - Bickel, F. Aebi, Amado, Abeg 
glen i O. A~bi. Rezerwa bramkarz Glur, po 
moc Nyffeler, atak Stuber. 

ny PZPN ·U opracował już dokładny terminarz Jeśli ..:hodzi o Łódż to sprawa jeszcze nie Egipska (Sakell.): loco 6.47 
tych właśnie rozgrywek. · jest zdecydowana. W związku bowiem ze spad Upper: loco 5.76, maj 5.55, lipiec 5.62, wrzesień 

Bramkarze - Krzyk i Mrugała, 
Obrona - Twórz, Szczepaniak i Giem-

Zgodnie z tym !er?"Jinarze~. rozgrywki. mię kie~1 Łó<izkieg~ Klubu Si:ortow~go z Li~i do 1 5.62, paźdi.iernik 5.59, listopad 5.58, styczeń 5.6U, 
dzyokręgowe o we1śc1~ do .L~g1 odbędą się w I klasy A, kwe~t1~ zakwaliftkowama sie do· roz- marzec 5.62 
czterech grupach, a m1anow1c1e; 'gry wek o weiśc1e do Ligi o tyle sie skompli- BRE'H •. I 11 51 1· · 9 95 'd · ·k za. 

Pomocnicy - Sumara, Nyc, Dytko, Ja­
błoński. 

O 1 W P Łódź i P k I . . _,_.,„. oco . , 1p1ec . , paz z1erru rupa - arszawa, omorze, o- o.wa a. ze o awans nie będzie walczył mistrz 91 . . . . _ . 
znaii. Łodzi, a zwycięzca z dwóch meczów kwalifika . 7, g1udz1eu 8.93, styczen 8.95, mar11ec 8.9~, maJ 

Napaistnicy - Pochopin, Piątek, Cebu­
la, WHimowski, Kulawik, Pytel, Baran. 

Grupa 2 - Kraków, Zagłębie i ~Iąsk. cyjuych miQdzy klubem, który zajmie pierwsze 1940 r. 8.92 
G~upa 3 - Lwów, Lublin, Wołyń i Stani- 1 1~iejsce w ~i~trzostwach i klubem, który zajmie ..-.i.alu"'g, d,..- zg .- .a.lll,J-• 

EkspedycJ<! przyjedzie do Warszawy 
już 2 czerwca, w składzie 14 graczy i 4 

sławow. Pierwsze m1e1sce w tabelce rozgrywek drugiej ww- • „_ --„ „ 
Grupa 4 - Wilno, Polesie i Białystok. rundy, a więc rozegranej z udziałem ŁKS-u. PAPIERY PAŃSTWOWE - COKOLWIEK 
Jednocześnie Wydział Gier i Dyscypliny I Tak się ztożyło, że już obecnie ·mimo, iż 

PZPN ustalił, że rozgrywki w poszczególnych I rozgrywk.i mistrzo\~skie klasy A nie są zakoń- SŁABSZE. 
grupach rozpoczną się 25 czerwca z tym, że w czone, wiadomym Jest, że do meczów kwalifi- W dziale papierów pafatwowych panował nastrój 

BALLABIO W BRAMCE. kierowników w osobach prezesa związku 
Skład drużyny szwajcarskiej. I p. Ekhera, sekretarza Gassmana, wicepre-

Ostatnim przygotowaniem piłkarzy zesa Zumbuehla. okręgach mistrzowie muszą być wyłonieni do kacyjnych staną; ŁKS i Ł TSG. iipokojny z odcieniem słabszym. 
dnia 15 .::zerwca rb. Jeden wiec z t:rch k]ubów reprezentować Szwajcarii p1ed niedżielnym meczem z Sędzią meczu będzi,e p. Eklóff (Szwe­

Polską były zawody z mistrz.em Anglii, cja)a na liniJ sędziować będą pp.: Rut­
Evert-0nem, w których Anglicy doznali po- kowski (Krlków) i Lan~ (Łódź) 

Jeś]i chodzi o terminarz szczegółowy w gru- będzie Łódź w rozgrywkach o wejście do Li- WAHANIA KURSÓW LISTÓW ZASTAWNYCii. 
pie p!erwszei (dJa Łodzi) · to przedstawia sie gl. Rozmiary obrotów prywatnymi papierami loka. 

rażki w stosunku 2:3 (0:1). 
on jak następuje: 25 maJa - Warszawa - finały rozgrywek o wejście do Ligi odbędą cyjnymi były średnie przy zmiennej tenden~ji. 
Łódt, 2 lipca - Lódt _ Pomorze, 9 lipca - sie w terminach: 13 i 20 sierpnia, 10 i 17 wrze­
Poznań - Łódź 16 lipca - Łódt - Warsza- śnia, 8 i 15 października. Trzv pierwsze druży 
wa, 26 Upca - Pomorze - Łódt. 30 lipca - ny w tabeli fina/owej wchodzą do Ligi. 

~Mielki dzień lekkiej atletrki lódzkiei. Ł6d:t ~ Poznań. 

EĄoc1011u14c• zA•••w. -
1 
Dwa mecze Bialoczarnych. 

z dniem 1 czerwca rb. upływa termin Zarząd Ł.OZLA, uważając, iż zawody Klasa A kończy .mistrzostw a 
nadsyłania przez kluby zgłoszeń zawodni- główne o mistrzostwo okręgowe są do- • 
ków i zawodniczek do mistrzostw lekko.a.tle rocznym dniem lekkiej atletyki łódzkiej i Mecze piłkarskie o mistrzostwo łódz- zdobył wszystkie możliwe punkty i który 
tycznych okręgu łódzkiego · żeńskic'.h i mę- pcstanowił nadać im specjalnie uroczysty kiej klasy A znajdują się już na ukończe- rozegrał dwa mecze kwal"ifikacyjne z ofi-
skich w klasie A. cha•rakter. niu. R-0zgrywki zakończył już LKS, który cjalnym mistrzem Łodzi. Oficjalne mistrzo-

Mistrzostwa te odbędą się w dniach stwo ma już zapewnione ŁTSG, któremu 

3 i 4 czerwca (sobota i niedziela) na s"ta1- „, l/l)"'fran1· ius.u przg siol~ pozostały co prawda do rozegrania jeszcze 
dionie K. P. Zjednoczone. ft .a.,I ft dwa mecze, jednak wyprzedza trzema punk 

W pierwszym dniu mistrzostw to zna- tarni nastę.pną z kolei drużynę KPZjedno-
czy w sobotę odbędzie się ogółem 15 kon- DlłOGlłA"' l"PlłEZ IUBBL UIZOW„CH. cwne, której pozostał tylko jeden mecz~ 
kurcncyj finałowych w tym 9 męskich i 6 Podajemy niniejszym pozostałe do ro-
żeńskich. W dniach od 3 do 11 czerwca odbędą się ści zaproszenia osobiste nie mogły być wysła- zegrania mecze 0 mistrzostwo k'.1asy A: 

Z konkurencyj· męskich rozegrane będą: w Łodzi uroczystości jubileuszowe 3o-Iecia ne. Niedziela 4 czerwca: na boisku mieJ·-
Łó<lzkiego Klubu Sportowego. Program imprez W dniu 8 czerwca odbędzie się na stadionie 

400 m. płotki, 100 m., 1500 m., 10 kim., jubileuszowych przedstawia się imponująco. przy AI. Unii wielka ogólnopolska impreza lek skim w Zgierzu O g. 11.30 : Sokół (Zgierz) 
kula, oszczep, tyczka, skok w dal i ewentu- W ciągu soboty i niedzieli (3 i 4 czerwca) koatletyczna przy udziale nailepszych zawodni --ŁTSG, na boisku Sokoła w Pabianicacl1 
al1nie przebiegi szta'fety 4x100 m. Z konku- odbędzie się turniej piłkarski przy udziale li- ków polskich oraz czołowych tekkoatletów Io- o g. 11: Sokół (Pabianice) - WKS; dnia 

· · · k. h 60 200 k I gowych drużyn Warty, Polonii, Union-Tourin- kainrch. 8 b · k w· 17 30 u1· rencyi zens. 1c : m., m., u a, czerwca: 01s o 1my o g. . : n 1-
C•szczep, skok w dal t miejsca i skok wzwyż gu oraz ŁKS-u. Odbędzie się również t,urniej W dniu 11 czerwca na Pływalni ŁKS-u od- ma - Sokół (Zgierz), boisko ŁKS o g. 

I O piłki ręcznej przy udziale wielokrotnego mistrza będą się ogólnopolskie zawody pływackie przy 
ewcntua nie przedbiegi sztafety 4x10 . PoJsl~i w koszyk?wce KPW (I~ozn~ń). udziale warszawskiego AZS-u, oraz znanych .17.30: ł,TSG - U'l' 1-b, boisko Sokoła w 

Początek zawodów pierwszego dnia o Pierwszego d~ia uroczystości Ju?Ile~szoWY~~ p/ywaków polski'Ch (Ję<lrysek, Bolówna 1 in). Pabianicach o g. 17.30: Burza - SKS. 
godz. 16. klubu w sobotę V czer:"ca o.9bedz1e sie w 1 Tego samego dnia odbędzie się również ogólno O mistrz.ostwo klasy B odbędą się w 

kalu ŁKS-~ przy ul .. Pierackiego 5 ° gc:dz. polski wYścig szosowy na trasie Łódż - niedziel ę 4 czerwca mecze następujące: 

Lódź - Budopeszl 2~.~0 bankiet'. na ktorY .zarząd z~prasza XO'f- Stryków - Brzeziny - Rokiciny - Toma- N b · k S k ł 17 30 S kó 
eiez wszystk:ch b. działaczy t ~eteranow szów Maz. - Piotrków - Łódź, na dystansie a OIS U O O a O g. . : O ł 

sensatia nadchod!i1€ej niedzieli. 
:i....KS-u, <lo ktorych ze względu na zm1~n_ę adre- 145 km Poza tym odb1;dą się równ'eż jubileu- (Łódź) - Boruta, na boisku W"idzewa o 
sów i przeniesienie sie do inny·ch mie1scowo- I szowe ~a wody tenisowe 1 strzeleckie. g. 11: Makabi - Widzew, o g. 17 .30: 

d z okazji jubileuszu zostaje wydana pamiątko Hakoah - Bar-Kochba i w Aleksandro-w najbliższą niedzielę, 4 czerwca o - wa !ednodniówka ŁKS-u. wie o g. 17.30: Sokół (Aleksandrów) -

· ~;~:/: ~.ę ~~ ~j~~o~z~~z.p::/~1.naK~~~~ Sport w kilku słowach. !ód~{ict~~~~;;:iJój:~~:~i~z·u J~::ks. pbisk~~eYv1o~ ~z~~· ~ó~:~~rs\~~y8 ~~~~~~~e0~~ę~;aJ~ me-

piorniakal Łódź _ Budapeszt. - Do kierownictwa Thommee i prezydent miasta Jan Kwapiński. 
skiego 188 międzyna:rodoi\vy mecz szczy- I tlzimierz Jasiński, dowódca OK gen. Wiktor 

Mecz ten zapow!ada się b. ciekawie, zawodów balonów wolnych o puc11ar im. 

gdyż pod nazwą Budapeszt wystąpi oficja!- ~ł~. Watllcowi~za nade~zły dalsze wia~?mo I z s Zdr.m1111·e'' zd·o"rl n1· 8, 11115„e ·1·e is ce 
na reprezentacja Węgier, która w sobotę sc1 o lądowa111u balonow: „Mazowsze na • • 11 U W li Of \li; m IL Hl! lł 
3 czerwcai rcizegra w Warszawie mecz mię· polach Duszatyn - Komancze oraz „Lu- -.L- 1~1trim i0f01.1PJ•U blgSkilWił:ZDllllDI 
dzypaństwowy z Polską. Szczypiorniści wę- blina" w Turku kcło Sa1mbora, t. j. 14 klm. I " Pl oa '7ft „ !fi' 
gierscy reprezentują b. wysoki poziom i bi- od granicy R. P . Balon „Lublin" z załogą Związ~k Strzelecki w Nowym Złotnie zorga- Z.S. „ZD~OWIE - T.U.R. (żubardź) 3:0 (3:0) 
lans ich spotkań międzypaństwowycn jest kpt. Pomaski i por. Kalisz wylądował wc~o nizowal u siebie błYska"'.'iczny turniej pilkarski . W finale ~potkał~ się .wyże! wymienion~ dru 
b. korzystny. Reprezentac1·a Łodzi została raj o godz. 15.25 i typowany jest przez kie z udziałem czterech druzyn: g~~podarzY Z. ~- zyny, .stacza1ąc sz:Ybką .1 ambitną walkę, zywo 

· • · Zdrowie", Z.S. , Radogoszcz" i l .U.R. Żubardz. oklaskiwaną Przez publiczność. 
już ustalona, jednak zajdą w niej prawdo- rowmctw? zawodow na_ zwyc~ę7cę. 1 i'mpreza ;Jyła n; ogól dobrze zorganizowana, Już w pierw~zej minucie gry z. S. „Zdro-
pc<lobnic jeszcze zmiainy. Do te1 P.o~f .brak wia~oms~,1 o ~ bal~- wywołała też w Nowym Złotnie znaczne zain- wie" zdobył ~ierwsza bramkę prz.ez f-1.aleckie-

Mecz ł.ódź _ Budapeszt zostanie po- nach: „Gryfie 1 „Katowicach , ktore me I terescwanie, grcmadząc około 400 osób. go r ., wyra~rne pesząc tym przec1w111ka. 

Przedzony przedmeczem ·szczypiorniaka żeń nadesłały o sobie żadnych meldunków. MistrzJstwo turnieju błys~awicznego zdoby Z~c.he~~m tym sukcesem. strzelcy przepr?-
ła drużyn.i ZS Zdrowie", ktorej w nagrodę o- wadzili kilka dobrych zagran w ataku, uw,en-

skiego drużyn lokalnych. fiarowano ładn~' statuetkę. czonych dalszymi dwoma golami, zdobytymi 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Wyniki poszczeg~nych sp~kań w pótt~~e pnez Nie~zasa i Ośmie~ka ~ nutu kameg~. 

l były nast~pujące. Do przerwy drużyna ZS ,.Zdrowie" <lała rze "W dz is ie j s z y c h rozgrywkach " czywiś~ie pokaz gr~ zespolo\:ej, przy czym 

b• d o I ołowi· len1·s1·s· c1· 1 z. s. „ZDROWIE" I-o z(,.~) „NOWE ZŁOTNO ~~~~~;o~~~t dobrze I skuteczrne grai w tym 

lorq U Zia CZ ' · ' Po zm·~.nie Pól stroną atakującą był TUR, 
Zawody tocz.yly się. ze z~ienną przewagą, który za 'Vszelka cene chciał zdobyć choćby je 

. . . przy czym w p;erwsze1 cześc1 gry strzelcy ze dną bramkę. Dzięki jednak pierwszorzędnej 
. . - We wtorek rozp~cz~ły wygr?ł~ z W1lczkówną 6;3 6:~, Ga)dZlfln~~ Zdrowia mieli lekką przewagę, której. o'~?ce~ grze bramkarza strze'ców Trzcińskiego i nie 

się w Poznamu na kortach AZS 18- te m1shzo zwyc1ęzyła Popła:vską 6.4, 6.2. StCJ:dO~ . byta je<lyaa bramka zdobyta przez Z1emmsk1e mniei skutec.-znei pomocnika Wawerki i obroń-
~twą Polski w tenisie. Mistrz_os twa odbyw~- po.kon,ał~ ~eumanownę 7:5, 8;6: a ~o1anow- 1 go z rzutu karnego. . cy Majewskiego wynik nie uległ zmianie. 
.1ą. się pod pr?te.ktorate~ woiewody poznan- na w~ ehm1n~w?ła, Ulrychq~ą 6 .3, 6 .3. . Po zm·anie stron gospodarze gw~ltownie Mecz 0 trzec!e miejsce z powcdu rezygnacji 
ks1ego Bocmnskt ~g?· P1~rwszego dni~ roze- W gr~e JU.n10row w~n1k1 .były. następują- atakowa]i, jednak dzięki <lobrei grze tyło:" prze I Jednej z drużyn nie odbyl się. Zawody turniej o-
grano szereg nm1e1 waznych spo~kan. Czo-I ce: Zborowskt :-- Banasiak 6.4, 6.3, Hudoczy ciwnika nie udało im się zdobyć bramki. 1· we rozgrywane były w czasie 2X30 min. 
łowi tenisiści wezmą dopiero udział w roz- - Wesołows~1 6:3 .. 6:8, 6:1. . j w druiYnie z. s. Nowe Złotno najlepszym 
grywkach środowych . / W grze mteszane.1 para Bemówna - ~on . graczem był lewy obrońca. f.:.L l!t• ..ie. I 

Wyniki pierwszego dnia były następują- c:ak ~ygrała z parą Lehfcldowa - Moemng 1 ftdm„ ~l:ł\llButl(Z WVJglrft 
ce: W grze pojedy!1czei panów Stefański po-

0 ·2·J·~rze seniorów Albrecht wygrał z Pa-Il T.U.R. tżubardż) z-:i. ~·.0~· „RADOGOSZCZ" Kfll1 :~ Urs sz· b1fOŚ( :m. JurieW (Za. 
konał Gostyńskiego 6:1 6:1 6:3 Ksawery włowskim 6:4, 7:5. · · ·1 · · · · I TUR któ We wto ek odbył s1·ę na stadicnie w Ła 
Tloczyński wygrał z Bo'rowczakie'm 6:1, 6:1, W środę grają czołowi tenisiści polscy z W dru~rm P?łhna e zwycię~y · ry r · -
6·0 Horain zwyciężył .Moeninaa 6·3 6·3 .Ignacym Tło-czyńskim, Hebdą, Baworowskim był bezw.q;!ędme lepszą dr~r~yną od .r~dogo- zienkach międzynarodowy konkurs szyb-
6~3· a Czajkowski odniósł z;ycięst~o naci i Tarłowskim na czele. ., szczan pod wzgJcdem SZ_Yb~OSC! i tech~iki; kości im. ś . p. Fryderyka Juriewicza. Kon-
p • . I TUR zaskoczył przecnvnika wcale 111ez1ą grą k b ł b d · · k" o-] d d · 

1otrowslom 6:.3, 6), 6.:3. . =w •- . komb;nac ·na której tylko chwilami strzelcy z urs y ar zo c1ęz 1 ze wz<> ~ :1 na uzą 
. V:f grze potedynczet P~n ~emówl'.a WY- 1 Radogosz~~a 'staw!aji dzielny opór. I i lość przesz~ó? ( 19), wysokosc1 ok. 1,30 

eltmmowała Lehfeldową 6.1, 6.2, Łuniewska I ZACIĘTA WALKA O TYTUŁ Bramki dla zwycięzców zdoby ł Klimczak i .111. i szerokc1sci 4,50 m. oraz bardzo skom-
1 mistrza . iłkarskiego kl11bów robotnio-zych. Juszczak, <lla pokonanych prawoskrzydłowy. plikowainą t!'asę pacours. Konkur~ był ro-

p . PS!i +w. I zcgrany na czas, przy czym za kazdą strą-
p orażk a leadera gru DY Na boisku Skry w Warszawie odbył. się coną przeszkodę doliczano 8 sekund kar-
ri espodY an:Ca nai bo i ~ku ... 3-ci decyduj<1cy mecz piłkarski o rob?t111cz~ I OBRADY W TOW. KRZEWIENIA KUL- nych do osiągnięcia tego czasu. Pierwsze 

"" ' mistrzostwo stolicy pomiędzy Gwiazdą 1 TURY FIZYCZNEJ KOBIET. miejsce zajął rtm. Skulicz na Dunkanie w 
Strzelec chojeński, który pokonał jutrz- Sarmatą. Mecz był niesłychanie zac ięty i za Nowy zarząd. czasie 105 1/5. 

nię 10:1, dzięki porażce Sportionu zbliżył ko11czył się wynikiem nierozstrzygniętym W tych dniach odbyło się doroczne spra Konkurs był tak trudny, że spowodoiwał 
się do niego. Obecnit: dziel ą go jeszcze 2 1 :1 (0:0). ·zarządzona dogrywka (2xl.5• wozdawcze posic~zenie :ady ~ow. Krze- szereg, na szczęście nieszkodliwych upad­
punkty od leadera grupy. Sportion porażką minut) również nie przyniC·sła rozstrzygnię wie.nia Kultury F1zyczne1 K..Pbict przy u- 'ków. 
zaskoczył sfery zainteresowane rozgrywka- cia, gdyż obie drużyny zdobyły po jectn: j dziale delegatek oddziałów terenow.ych. .,. _______ llllliil _______ _ 

mi kl. C. bramce i stan meczu brzmiał 2 :2. Sędzia Rada wybrała nowy zarząd Towarzy- ~ 
TVR. (Chojny) - SPORTION 2:1 (2:0). zarządził drugą dogrywkę, która została s twa w składzie: _pp. M. Miłobędzka, A. n 

C-kl. przeżywa niespodziankę w posta- przerwana z powodu ciemności. Wynik r~-1 Żółtowska, dr J. Tttz - K?sko, W. Iwanka: 1 Uu 111 

ci nieoczekiwanej porażki leadera tabeli z miSCl\VY nie uległ zmiainie i mecz zostanie I z. Krzyczkowska, s. Krzyzewska, H. Morsz I m:m·, - -· '" 0DI 
robc.tniczym TUR-em z Chojen. Zwycięzcy powtórzony prawdopodobnie w najbliższą I tynkiewiczowa. . . . . ---· -
d.zięki ambitnej ~rze odnieśli z.J.służo~e zwy 

1 
sobotę. Zwycięski zcsp?ł zdobędzie tytuł Rada ucln~altł~. z~łos1ć To:va;zyshv.c , -. •... ..-----------~;s1--

c1ęstwo. Jego ofiarna walka o zwycięstwo i mistrza klasy A robotniczego podokręgu do prac orga~tzacJi P izysposob1en1a WoJ-
uczynlła dodatnie wrztźenie na publiczności. I autc,nomicznego WOZPN. skowego Kobiet. • 
Sportion mimo przewagi, traci 2 bra111ki i •• Na uwagę zaslt1g~je również uchv~ała 
nie wykc•rzystuje jedenastki. Po zmianie Sie I rady, ażeby nazwać pierwszy własny_ osro-
radzki uległ kontuzji i Sportion koi1czy, za- ) tiłrO na Obiad: dek ob.ozow~ 1:'0\\'.arzy~twa (Ostrow~~ nad 
wody w 10-tkę . Wreszcie zdobywa bramkę Bałtykiem) 11men1em sp. dr Eugenu. L~-
przez Mikołajczyka•. Zawody stały na do- Botwina, zrazy mclcne z kaszą, kompot wickiej, pionierki w akcji' wychowania fl-
brym poziomie. z rabarbaru,. zycznegQ.. 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Jakubowi. 
Wschód słońca 3.21. 
Zachód słońca 19 .46. 
Długość dnia 16.25 
Przybyło dnia 8.28. 
TY.q~icń 22. > 

PAPIEHY PROCENTOWE. 
1Poż. Inwestycyjna 1 emisji 76.00, 1 emisji serie 

81.00, 2 emisji 77.00, 2 emisji serie 82.00, Dolarowd 
3 serii 39.25, Komolidacyj11a 1936 r. 60.50, Konwe1-
syjna 1924 r. 60.00, Pai111tw. Wewnętrzna 1937 60.50, 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. I-Il 81.00 
Listy Zast. Państw. B. Rolntlgo seria llI 81.00 
Listy Zast. Be. nku Gosp. Krajowego I em. 81.00 
Listy Zast Banku Gosp. Kraj. II-VII em. 81.00 
Obligacje Kom. Banku G. Kraj. I em. 81.00 
Ob]. Kom. B. Gosp Kraj II-Ili i lltN em 81.00 
Obligacje Kom. B. Gosp. Kraj. IV em. 81.00 
Obligacje Banl< u Oo sp Krajowcs::o III em. 97.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskif'go w Warszawie 5 serii 
55.50, Pozn. ZieP1Hwa Kred. s. L 53.50, 4 i pół proc. 
T. K. M. w W arszR"wic 1925 r. 65. 75, takież 5-proc. 
69.50, a 1933 r. 65.50 oraz 1936 r. 61.00, Konwersyj· 
na m. Warszawy 1~26 r 8-9 s. 67.50 

POPRAW A KURSóW AKCYJ. 
Obroty papierami dywidendowymi były ożywio. 

ne, ogółem 22anotowano w oficjalnych tra11sakcjac11 
10 gatunków akcyj. 

Bank Polski lOS.00, Powsz. Bank Kredytowy 
bez kuponu za 1938 r., Bank Zachodni 28.00, Granat 
108.00, Lilpop 91.50. Modrze,iów 18.50, Norblin 98.00, 
Ostrowiec s. B 77.50, Starachowke 54.00, Żyrardów 
53.00, Haberbnsch 57.25 

GIEł.DA ZBOżOW A. 

WARSZAW A, 31. 5. - UrzędÓwa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej notuje za 100 kg za to\V..Z 
standartowy lub średniej jal,;ości, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hu rtowym, przy Jostawie bie. 
żocej: 

Pszenica jednolita 23.50-24.00, zbierana 23.00-
23.50, żyto I sta.nd. 15.25 - 15.75, żyto II stanc!. 
15.00 - 15.25, mąka pszenna wyc. 30-pr<H:. 42.00 -
43.00, gat. I 50-prn.~. 37.00 - 40.00, gat. III 65-7u. 
proc. 20.50 - 22.50, pastewna 16.50 - 17.50. mRka 
htnia wycięg. 30-proc. 27.00 - 27.50, gat. I 55-p;oc. 

5.25 - 25.75, razowa 95"1Jroc. 20.50 - 21.00 
POZNA~, 31. 5. - UrZ{ldowa ceduła giełdy 

zbożowo • towarowej w Poznaniu. 
Ceny orientacyjne: pszenica 21.25 - 21. 75, żyto 

14.50 - 14. 75, męka pi:.zenna gat. I wyc. 35.proc. 
39.00 - 41.00, gat. II 35-50-proc. 32.25 - 33.2a, 
gat. III 65-70-proc. 21.25 - 22.25, mąka żytnia 
wyciąg. 30-proc. 25.00 - 25. 75, ga.t. I-A 55-proc. 
23.50 - 24.25 

' Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: - Władczyni. 
CAPITOL: - „Gibraltar". 
CORSO. - Indie mówią. 
EUROPA! - Zamknięty świat. 
GRAND KINO: - Dzieje grzechu. 
IKAR - I. Podwójne wesele. II. Siódme 

niebo. 
IRA: - ł. tódź podwodlla Nr. 9; Il. Za 

maskowany jeździec. 
KINO METRO: Obawa przed skandalem 

OAZA: - Zapomniana Melodia. 
P ALACE - Rena. 
PRZEDWIOśNIE:- Dr. Murek. 
PALLADIUM - Przygody Tomka Sa-

weyra . 
RIALTO: - Gunga Din. 
RAKIETA: - Dr. Murek. 
STYLOWY - Szczęśliwie się skończy 

ło .... 
TON: - „Maria Antonina". 
URANIA: - I. Meksyka(1skie noce, 
II. Powrót Arsena Lupina. 

Znchęt~: - I. Każdemu wolno kochaćj 
II. Krolowa przedmieścia. 

LUCYNA SZCZEPAŃSKA śPIEWA DZiś I JUTRO 
. W TEATRZE MIEJSKIM . 

D:tiś W środę o godz. 4-ej pp. „Podanie 0 Piaście' 
w reżyserii K. Pągowskiego, w abonamencie szkol· 
nym. 

DzJś i jutro D godz. 8,30 wiecz. ni67'równaua śpie 
wacz~a . polska Lucyna Szczepańska wystąpi w illt) 

łodYJneJ operetce Lehara „Skowronek". 

OGóLNOPOLSKl ZJAZD MOTOCYKLISTOW 
I KOLARZY W LOWICZU. 

. Sekcja Motocykfowa Towarzystwa Cyk]i­
stow w Pruszkowie urządza w dniu 8 czerwca 
rb. n~. uroczystości Boi.ego Ciała 6-ty Ogó!no­
p0Js~1 MotocykJcwy Zjazd Krajoznawczy do 
Ł~w1c.za, dostc;>pny dla wszystkich motocykli­
stow i kola.tzy stowarzyszonych i niestowarzY­
~z?nych. Zgłoszenia i karty drogowe zostaly 
1uz rozesłane, do wszystkich klubów motocyklo­
wych, d~ . k.torych mogą sie zgłaszać również 
motocykh.sc1 mestowarzyszeni. W wypadku nie 
otrzymania karty drogowej należy zebrać na 
z:vykły_m pap.ierze ~ub klubowym: poświadcze­
me WYJazdu 1 Przynajmniej co 50 km poświad­
czać przejazd na posterunku policji, poczcie 
lub w klubach sportowych. 

.. Zjaz.d ten ma na celu propagande motoryza 
CJJ kra1u. Motocykliści i kolarze otrzymuja o<l 
Komitetu „Dni Łowicza" pamiątkowe dyp!~my 
1m1e11ne, które będą rozsyłane do poszczegól­
nych klubów i uczestników: niestowarzyszo­
nycr_ 
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Co b11dą robiły dla zabicia nudów ,,R.odzina s~dzief!0 Herdy':~ 

lJUI. 
M I 

• d 
1 

d klu: „Rodzina Sędziego Hardy". Nie było urs na wys uw1e ąospo nrs wu omoweuo. to ~ni ~,szlagier", ani „przebój"! a zwykły 
sobie film o domowych radościach i klo-

Piszemy o tym cyklu filmów z tego po­
wodu, że ich powodzenie w Ameryce Pół 
nocnej wydawało się z początku przypad­
k,owe. Dopi.ero gdy i na naszym kontynen 
cie, i w Ameryce Łacińskiej i wszędzie in~ 
dziej, gdziekolwiek te filmy wyświetlano, 
publiczność okazywała swe duże zaóowo 

Od piętnastu lat gazeta lon·dyi1ska urzą- dzą się śmiertelnie i tęskinią do wielkiego fum, pudru, szminki itp? I tutaj wolno pró- po.ta.eh typowej amerykańskiej, mieszczań 
dza rokrocznie wystawę pn. „lclealny dom", miasta, które wydaje im się nie piekłem, bować: można usiąść w wygocinym fotelu j ski.ej rodzmy. 
którą Angielki zwieclzaią z wielkim zairnte-: lecz utraconym rajem". Istotnie, mieszkan- i, po:'1 ierzywszy twarz rękom doświadcza- , 
resowaniem. Zachodzą tam także mężczy-1 ki roz-:eklamowanych domków podmiej- nej specjalistki, przekonać się, jakich cu­
źni, ale, oczywista, że wystawa poświęca- , skich mają prawo narzekać na nudy. Część dów dokazuje dzisiejsza sztuka kosmety­
na wzorowemu gospodarstwu domowemu,' winy spada na ... nowoczesnych budowni- czna. Czyż jednak naprawdę tylko po to 1 
przyciąga głównie kobiety. Co im pokaza- '. czych, którzy nie szczędzą starań, aby u- nowoczesna technika oswobodziła kobietę 
no w tym roku? Przede wszystkim to, co łatwić i uprosić prowadzenie gospodarstwa z niewo·~ri? Gdzież strawa duchowa? Jest 
jest związane z urządzeniem „gniazda ro- ' domowego. Gospodyni, nawet jeżeli nie ma także skromnie ukry ta w kącie. Trudno spo 
dzinnego". j służącej, może ~ię.prędk-0 .uporać z robotą. strzec to stoisko z książkami. 

Wystawiono nie tylko sprzęty, ale i na- 1 N a wystawi.e Jest. m~ostyvo pomysło- Zapoznajmy się z instytucją, która się 
turalnej wielkości modele niedrogich dom- ! wy~~ wynalazkow, dz1ę.k1 ktorr.m to, co ~a tu reklamuje. Jest t.o osobliwy klub, jakich 
ków. Przy każdym domu jest ogródek. We- : ~m.r:;) było n_ięczącą pracą, dz1s „samo :1ę u nas, niestety, nie ma. W Anglii książki są 
wnątrz nie brak ni cz.ego : wi<:lzi się meble, 1 t, ~b1 . Zamia.st. br~d~ąceg-0 w~gla, ~tory bardzo drogie. Ludzie średnio zamożni nie 
dywany, książki, zabawki, a nawet pieczo- I 1 zeba było. ?zw1g.ac 1 rozpal~ni~ oginta - mogli dotąd marzyć o należycie zaopatrzo­
ną kurę na kuchni gazowej. Przedsiębior-

1 
e!ektrycznos~ . lub ~~z ( z~w~1ęc1 '7'sfólza- nej własnej bibliotęce. Przyszła im z pomo­

!5twą bud-0w'1ane sprzedają takie domy na : :od111cy). c~~ !.eplej gotuje I grzeje. ".'f Y- cą pewna ,przedsiębiorcza kobieta, właści­
raty, niekiedy nie żadaja nawet żadnej za- 1 "o~a,_ ~zystosc 1 - wzgląd bardzo wazny: cielka księgarni. Dzięki jej pomysłowi i za-

1 

Jiczki. Płacąc miesięcznie tak jak za wy-' taniosc. . . . biegom powstał klub, któreg-0 członkowie 
najęte mieszkanie, można zostać właścicie-/ 1:r~yrządza111e potra:v staje się. ~?r~z płacą półtrzecia szylinga miesięcznie i za · 
rem domu. Nie wypada to dr.ożej, ale trze- . łatwiejsze. ~flo che:, moze 1.aw~t obeis.c s~ę t.o dostają 15 książek rocznie. Słabą stroną 

1 

ba się przenieść za miasto. j bez wł~snej kuchm. yvpr.a':"dz1e. Angh~ Je tej organizacji jest tio, że członkowie klubu . . . . . . . 
Dla niższych urzedników, biuralistów szc~e nie doszła w dz.ied.z1111e. kulrnar:1ej do nie wybierają sami książek, lecz muszą ~11~ spo!io.bał .~1ę. Potem u.kazał się I leime ~ !ych oryĘinalnyc~, m1ły~h, spoko( 

i subiektów londyńskich posiadanie takie- I takiego uprzemysło:v1em~, iak ~m~ryka, przyjmować te które im narzuca specja~my 'drugi film z tel sert'l, potem trzeci.„ nych 1 jednak interesujących 1 atrakcy1-
go domku jest niemal szczytem marzeń. I lecz. _na wy.sta_w1~ widać, ze stara się .H do- komitet. ' Seria filmów „Rodzina Sędziego Har- 1 nych film.ów, realizatorzy doszli 'do prze­
Wśród kobiet spotyka się wiele przeciwni-! g~rnc. ~yt\.vorn1~ ~onserw z~poznaią J?U- Dziś widmo wojny w.ciska się wszędzie, ?J'' st.ala s ię„. s.łyn~a. Już pr~~s'.owiowe konania, że powodz~nie _t_ej ser!i nie jest 
ezek tego „cicheg-0 szczęścia" w osadzie/ bl1c~nos_ć ze sw?1m1 \~yr~bami .. Przystojne zagraża wszystkim domom. Na wystawie iest miasteczko-f!kcy1ne Qczywisc1e - w przypadk-0we. Pubhcznosc bow11em w1dz1 
podmiejskiej. Często słyszy się takie skar-1 pa111cn~_1 .częstu1ą. pa111e _ 1 pa_now (panie spotyka się kobiety w mundurach. Oto mł-0 którym mEeszka s·ędzia Hardy z~ swą ro- w „Rodzinie Sędziego Hardy" przekrój 
gi: „Mężczyźni pracują w Londynie i spę-1 szczeĘ?.rnie chętnie. spozywają .b~zpłatne da ochotniczka. Spod czapki wymykają się dziną, Carvel. współczesnego życia, z jego zagadnieniami 
dzają tam cały dzień, chętnie wi ęc potem I próbki.) kanapkami, ko11serwam1 1arzyno- jasne loki. Twarz jest uśmiechn.ięta. W „ide Publiczność polubiła tę sympatyczną deniami i blaskami. A poza tym film, mi­
odpoczywaja zda! od gwaru stolicy Nie I wymi, pasztetami itd. Można się najeść za alnym domu" czuć tchnienie wojny, tak jak rodzinę, której troski i radości są tak ty- mo kolorytu amerykańskiego wcale inie jest 
zastanawiaja się naad tym że ich żon~ nu- 1 wszystkie czasy, zwłaszcza jeżeli się ~i~ w. całej "".1nglii. Ca~y, du~y dział wystaw1 powe dla każdego domu, i to ·nie tylko w typ.o~o ameryka11ski, jak sądzono, bo za.: 

· ' 11cst wybrednym smakoszem. Ale przec1ez mogłby się nazywac „kobietą podczas WOJ- Ameryce. sad111cze momenty wysuwane w tej sern 

I 
warto się wyrzec frykasów, jeżeli za t\ ce- 1y". Jeżeli .Ainglia będzie musiała chwycić Przyjrzyjmy się czł<>nk<>m rodziny sę- aktualne są pod każdym stopniem szero-

u t 
• nę kruszy się kajdar:iy kuchenne, w kt6ryc'.1. za broń, AngieJ.ki także wezmą udział w dziego Har<ly. kości geograficznej. r a o w a n J I tyle ko.biet spęd~a dot~chczas . całe ży~ie. walce, yrzynajmniej p~średnio! Kobie!y bę- Wię~ .przede wsz~stkim głQwa rodziny: I ---

Idziemy dalej, zadając sobie pytan.c, co dą słuzyły w kancelaria.eh oraz Qddziałach Sędzia Hardy, ktorego rolę odtwarza w awwwaaw 

l
. 

1 
· ; bgdą robi_ły daw·~e „niewolnice kuchni", telefo.nicznych i tele~raficznych, będą pro- znan.Y aktor Lewis Stone. ~tarszy ~a~. , si-

1

1 

· . c~y p~mysl~no tez o tym, aby mogły oc.lpo- wadziły samochody 1 w ogóle zastępowały wy i dystyngowany, o miłym usmHe.chu Przesada 
wie<l111'? zu.zytk?wać wolny. czas? Czyzby mężczyzn na tyłach. mądrego człowieka, znany jest szerokim 
odpowiedzią miały być stoiska fabryk per- rzeszDm publiczności z całego szeregu do-1 
• skonałych kreacyj filmowych. Występuje i 

Z k 
w Hollywood jttż od łat. Od dłuższego cza 

ODY a Cyka m U r Z Y n
, s k 1· ego su je:~~ak nie .występi0~ał wcalre, dopiero 

w sem „Rodzina Sędziego Hardy" przy-
.pomniał się swym zwolennikom, których 

jako... składki ub~zpi~t:zeniowe • ma !~~1:0H:..~~:· córka sędziego to Cecilia l 
Niezwyklre obrotny agent pewnego ame- Był wielce zdumiony, gdy agent nie Parker, mila, dwudziestol-etnia artystka, , 

rykańskiego towarzystwa ubezpiecz-eniowe okazał entuzjazmu dla tak kQrzystnej tran która ni-edawno wyszła za mąż za mr Bald . 
i g-0 powrócił świeżo z objazdu krajów po- sakcji i znowu trzeba było poświęcić wie wina, krewniaka angielskiego poUyka, Jej\ 
I łudniowo-afrykańskich i złożył raport, z le czasu i trudu, aby g-0 skłonić do inn1ego kariera artystyczna rozpoczęła się zupełnie 
· którego wynika, że system ubezpi1eczenia sposobu zapłaty. Udało się jednak i za- przypadkowo, gdy występując jako staty­

na życie znalazł uznani·e i zrozumienie niast żon na pokrycie składek ubezpiecze stka, zwróciła na siebie uwagę jaldegoś 
wśród władców rozlicznych szczepów mu- ni,owych uzyskano pewne koncesje kopal- reżysera, który zorientował się, że to „ma- l 
rzyńskich. Jako najoryginalni·ejsze swoje niane. terial" na gwiazdę. - Rozpoczęła od fil- 1 
przeżyciie .o.pisuje ów agent rokowania z mów .... cowboyskich, jakio partnerka Buck 
czarnym królem w głębi Afryki. Jonesów, Maynardów i innych. Potem do- : 

Po długich usiłQwaniach zdołał namó- PODSŁUCHANE piero zaczęto lansować młodziutką, prze-
wić go do ubezpieczenia swego życia na miłą blondynkę w filmach salonowych. W 
sumę 25 tysięcy dolarów. NOWY. kłopot NIE ZNALAZŁ. cyklu ,,Rodzina Sędziego Hardy" jest Ma-
powstał je<lnak gdy ustalono sposób opla- _ Kolego! Jak się pisze „wtorek"? Na rią, córką sędziego, kochliwą i czupurną I 
cania składek ubezpieczeniowych. Król pie końcu k cz g? si-0strą - Andy Hardy'ego, którym jest ' 

Marynarze łodzi podwodnej „Squatus" ura
1 
ni·ędzy. nie .mi·ał, .posiadał .na~omiast ha11~m - Nie jestem pewny, muszę zajrzeć Mickey Rooney. O nim słyszeliśmy chyba 

1 

towani przez nurków witają się ze swymi o:dpow1adaiący ltczebno·śc1ą i doborem Je- do słownika. najwi·ęcej. Ten szesnastoletni chłopiec, któ 1 
kolegami i l\re'.':nymi. Na pierwszym planie' go dos.tojeństwu, zapropono~ał pr~eto, że Po chwili: ry znaJazł się na trzecim miejscu na li'ście 1 Nawet modelka jednego z wielkich pa-
na prawo mat Judson Bland, który nadludz odstąpi towarzystwu ubezp1ecze111owemu - Niestety! Wszystkie wyrazy na lite- najlepszych akt.arów świata, jes~ j~ż sła~ I rys~ich ~omów mody nie tr.::>że się po-
ką siłą zamknął właz w zanurzającej się Io- szesnaście swcii:ch żon oceniając każdą z rę f przejrzałem, lecz wtorku znaleźć nie ny, ale to dopi•ero start do sw1atowe1, 1 Wf:.n:rmac od zakłcpetanego uśmiechu że 
d:d i uratował w ten sposób życie 33 mary-' nich jako równowa•rtość mniej więcej dzie mogę. świetnej kariery, którą mu prne.powiadają ,musi pokazać się w kapeluszu, który 'cto-

narzom. Obok Blanda jego żona. 1 si~ciu wołów. najlepsi znawcy. kładnie imituje ptasie gniazdo. 

Concordia MERREL 

BURZA 
w · 

DOMU 
l'?ze.kład autoryzowan, 

Karoliny Czetwertyńskiej, 

Powieść '1'8. 

Istny duet, nacechowany czystą złośliwością, wyspte­
wany w najodpowiedniejszej chwili,. jak strzał trafnie 
wycelowany w s.amo serce! 

I siostrzyczki, Zfldowolone z siebie, obejmując się 

wpół odeszły nie czekając odpowiedzi. 
Burza, poruszona do głębi, chciała uciec z powrotem 

do siebie, i ukryć się przed ludźmi, ale utkwiony w nią 
wzrok Duke'.a jakby ją zaczarował, nie mogła się ruszyć 
z miejsca. Otrząsnęła się siłą zdecydowanej woli, kiwnę­
ła w stronę Hallama, jakby go do,piero teraz dostrzegła 
po czym pośpiesznie wpadła do sali i wziąwszy pod rękę 
pierwszego lepszego młodzieńca rzucił.a się w oszołamia-1 
jący wir tańca. R·ozmawiała z tancerzem, jak rutynowana 
osoba z wielkiego świata, o wszystkim i o niczym, mając I 
umysł zaprzątnięty czym innym. 

„Jaką myśl podsuwały te dwie żmije? że ona się I 
wtrącała w sprawy Lallie? że z jej powodu małżeństw,1 I 
z Dukem nie dojdzi·e do skutku? Czy powtarzały zdanie 1

1 

innych? W takim razie plotkowali już n.a jej konto? Co 
było pobudką tych plotek? Na jakiej zasadzie powstały? 
Czy nie mówiono przypadkiem, że podstawiała przyja­
ciółce nogę? A może zauw.aż-0no zmianę w zach~waniu 
się Duke'a? 

Ach! To spojrzenie Duke'a! Przecież nie mogło ujść 

niepostrzeżenie! 
Strach paniczny ogarnął Burzę. A więc niebezpieczeń­

stwo, które uważała za zażegnane, na nowo ostro wy­
stępowało n.a powierzchnię! Nie! Na week-end do lady 
Grety ona nie pojedzie! Cały dzień przebywać z Dukiem, 
przy nim si edzieć w sam-0chodzie, z nim chodzić po lesie 
i polach! Po tyml co zaszłot nie wytrzyma, zdradzi się 

czymk-0lwiek, nie potrafi ukryć zmieszania, które wzbu­
rzyło jej umysł. 

Alt! jak się wymówić bez ściągnięcia n.a siebie uwagi 
i narażenia się na komentarze?" 

Tego wieczora Burza wymknęła się wczesniej z sa­
lonu do swej sypialni i zamknęła drzwi 11a klucz; umówi­
ła się z Lallie, że zaznaczy w ten sposób chęć spania. Nie 
położyła się jednak, usiadła przy oknie i zatopił.a wzrok 
w ciemnościach, w których tonął miniaturowy ogródek. 
Podobne ciemności ogarnęły jej myśli, tylko serce jasno 
widziało, że kocha Duke'a, nie złudn ie, nie przez imagi­
i.ację ! Nie pomogło obojętne traktowanie go, ani wma­
wianie w siebie, że nie i·nteresuje się nim wcale. I trzeba 
było kilku złośliwych słów sióstr Bailey i... tego przeszy­
wającego spojrzenia młodego Hallama, żeby otworzyły 
się jej oczy na prawdziwy sta1' serca! Co znaczyło to . 
spojrzenie? Czy on odczuwał to samo, co ona? Czy on 
też bronił się przed wzrastającym dla niej uczuciem? Za­
kręciło jej się w głowie na samą myśl, że zaczyna się ro­
ma~s pomiędzy nią a narzeczonym przyj.aciółki - pra­
wie synem Karola, upragnionym zięciem Krystyny! Nie 
dopuści do tego, uda ból głowy, lub wymyśli coś innego, 
aby uniknąć wycieczki do Jady Grety! 

Los przyszedł Burzy z pomocą W sobotę r.ano zasta­
ła przy śniadaniu na tacy list od matki, która nalegała na 
jej przyjazd do Cannon Gree1t dla omówieni.a kilku wa­
żnych spraw. Prosiła córkę, aby nie zwlekała z przyja­
zdem, bo sprawy pilne! 

Burza natychmiast poinformował.a Lall ie o życzeniu I 
matkL Prosiła, aby wytłumaczyła ją przed lady Greq 
zapewniła jak bardzo żałuje, że musi sobie cJmówić tej 

~edaktorzy: naczelny I działu pul;iycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i lokal1nego - Roman Furmański;. działk 
•P.Qrt2w,egQ ~- Hi.erQDim Fei\l. krQniki ~!ln.ej ".::' E~.!J!• B1b9J; za 9ił~~J ar,t~~-GJ!lamg~~ ~~· J. F:iJY~~n1 

wielkiej przyjemności. Wstydziła się sama przed sobą 
swojej nieszczerości. 

Lallie szukała wymówki dla Burzy: 
- Może zatelefonować do matki, że wybier.amy się 

dziś na wycieczkę? Albo poprosić ją o odłożenie twojego 
przyjazdu do jutra? 

- W naszym domku nie ma telefonu - odpowiedzia­
ła Burza. Pierwszy raz ucieszyła się, że nie było ich stać 
n.a telefon. - A zresztą mama wyraźnie za7n!lczy:a, ie 
pragnie mnie jak najprędzej zobaczyć. 

Krystyna zrornmiała. 

- Naturalnie, trzeba, żebyś niezwłocznie pojechała 

· do matki, jeśli cię wzywa. żałuję, że nie mogę ci służyć 

naszym samochodem, ale Karol go właśnie dziś potrze­
buje. 

- Dziękt1ję - odpowiedziała Burza pośpiesznie -
nigdy~ym o to nie prosiła. Mam zaledwie godzinę jazdy 
ze stacji Bakerstreet do Cannon Green. 

- Czy przenocujesz tam? - zapytała Krystyna. 

1.:.allie nie dała Burzy odpowiedzieć . 

- Ale mamo, ona nie może nocować u matki, kiedy 
obiecała Linkm.anowi, że mu będzie poz~wać jutro rano. 

. Burza uśmiechnęła się. 

- To prawda, al·e gdyby mama chciała mnie zatrzy­
mać, musiałabym odłożyć seans u Linkmana; zresztą, po­
staram się go uprzedzić. 

Z tymi słowy pobiegła prędk-0 do siebie, aby zdąż) ć 
ubrać się i wyjechać przed przybyciem Duke'a. Z uc~u­
ciem niewypowiedzianej ulgi, jak osoba, której się udało 
ujść niebezpieczeństwa, wsi.adła d<? taksówki i pojechał3 
na stację. 

I ~ 

Wydawca: ·Jan Stypułkowski 
OdbitQ • '1rukarn1. .ul. żwirki 2 w Łodn 
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lli~leOn W' d ' · dl f l • 1Znliki lłł_:łletowe I Zja zd del egatów . 

nu li nlBuomon1 u a ma urn~ ow K„ •• ~~.J!.~! .. ~~~„'!.!~~ Sodalicyj Mariańskich w Łodzi~ 
O "gz-IZU(h U(Zfln1·ach polskt„(b. Liga Popierama Turystyki wydala karty J- w Ł d . d . I 3 4 . 5 db fera' sotl. _7ygmunta Podgórsk1'ego z Łodz1· . Dy-czestuictwa na tegoroczne Dni KrakO\\ a, waż- 0 zi w mac 1 • 

1 czerwca 0 e- skus'i·a. 
dzie się ogóln:ikrajowy Zjazd delegatów Soda-

ne od dnia 1-26 czerwca br. upoważniające . „ M . k' . t . Godz. l4-16 _ Przerwa obi'a<lowa. d ]!Cli arlans 1ei z nas epuiącym programem; 
( dalszy ciąu) morządowe1· skarbow 1 M · . ·do indywi ualuych zniżek kolejowych na wszy- Dnia 3 czerwca (I dzień Zjazdu): Godz. 16 - Zebranie delegatów: 1) s·prawo 

KRAI{ó\V . '. 0 - ce nym. ozna ! stkie pociągi oraz dowolne klasy, 
• ~ ?trzym.ać sw1adectwo także po pierwszyni Karta uczestmctwa jest ważna na okres 7 Godz. ~ - U1 oc.zysta Msza św. ze wspólną zdanie sekretarza· 2) spra wozdanle skarbnik~; 

' 
un.iwersytet Ja.g•ellońSki - Gołę bi a 24 d k A Komunią :~w. celebrowana przez Jego EksceJen 3) dyskusja na<l sprawozuania mi ; '1) Uchwale-

\\ I ł T I I rug 1m ro u. bsol wenci S tudi um trzy I et dni. cie K~. Biskupa Ordynariusza Włodzimi erza Ja- nie rezolucy j i i wniosków; 5) Wybory. 
yt zia _y : eo og1czny. Prawny wraz l. niego mogą studiować na czwartym rokl! Zniżka ta Jest stosowana w ten sposó1b, że sińskiego w Katedrze św. Stanisława Kostki. Godz. 18.15 - Za mkn iecie Ziazdu. 

d 1'.'U l ~t11 1ą Szkołą Nauk Politycznych„ L e- pracy badawczej" . C zesne wy nosi 3G5 zł. przejazd. pierwotny do K'.akowa odbywa sie na Po nabożeństwie wspólna fotografia przed fron Du!a 5 czerwca (III dzień Zjazdu - dł>t.a4;t 
kilrsk1 ~ trzyl e tnim studium W. F. i dwul e t ro czn ie · k b d" 50 ł pods tawie normalnego biletu za pełna opłatą, tonem Katedry, Sekcll Ziemian); . 
nl !l U111\•1e s t k s k · ' 7a „ro p racy a · - z· a Powrót jest bezplatny, o d w ól · d t Godz. 9 - Msza św. ze wspo'lna Komun1·0 

. 't. • ., r .Y ee ,ą z . p1elęgnia·rek i h i- Przec t t · K k · 70 o z. 10.30 - sp ne snia anie w res au- .., 
t k F 1 i ę ne u rzyman1e W ra ow ie Opiaty za karty uczestnictwa wynasza: - rac1'1' ,,no1na", ul. P1'otrkowska 1 ~?.. św. w kościele Matki Boskiei· ZwycięsJ,1'e1' ul. 

gicn is e ' , 1 ozofJczny (z Oddziałem Far- zł · p ok · · D A 20 30 ł I „ d I 50 k 1 2 50 I „ d 1
' v -„ OJ w . . - z. w re ac11 o m z . ; w r e ac!l pona Godz. 12.15 - Inauguracja Zjazdu w sali ks. bisku1a Bandurskiego. . ·::,, 

.n~acęutycznym i rocz-nym Studium Pedacro 150 km z! 4.00. odczytowej Domu Katolickiego ul. Gdańska 111: Godz. 11 - 1) zebranie inauguracyjne wsz'y 
g1cznym). Rolniczy (z rocz·nym Wyższym LWóW Karty uczestnictwa są do nabycia : we I) wspólny hymn so<lalicyjny; 2) zagajenie stkich pp. Sodalisów Ziemian, na którym ·wy-
Nat~kowym Kursem Spółdzielczym i dwu- wszystkich Delegaturach i Przedstawicielstwach przez Prefekta Sodalicji Inteligencji Męskiej w głoszone będą następujące referaty: a) dr Zyg 
letnim Kurs.e m Ogr_odniczym). Uniwersytet Jana Kazimierza - Koś- L.P.T. (kasy kolejowe, Liga Popierania T urysty Łodzi; 3) przemówienie prezesa Związku s .M. munt Łubkowski. „Apostolstwo So<lalisów na 

Akad Gó c iu k' 9 W d . ł T I . P ki) oraz biurach podróży, kioskach „Ruchu" itp. I. M. hr. Bosak-Haukego·, 4) przemcw1'en1'a go- wsi'', b) hr. Stan isław Rostworowski: ,,Obowią 
etma rmcza _Al. Mickiewi'cza · sz 1 . y z1a y: eo og 1czny. rawny n 6 "n· . mo·n am· · · t ć 

( · k "" "' ie~ z a na z owieme 0 rzyma ści· ·, 5) referat sod. Stanisława Chrempińskiego zkl sodalisa Ziemianina w dobie obecnef", · c) 
30 . . Wydziały g6rn1'czy 1· hut·111·czy. Przyi'ę- w r a z ze s tudiami: e o nomiczno - admini- karty "' P0Jsk1· m z w· zku Tury tyc ny w 

w ią s z m z Poznania „Uzasa<lnienie i is tota pracv apo- Szambelan Stanisław Starowieyski zreferuje 
~Je uz.ależnione od śc iślejszego badania '.tek stracyjnym, dyplomatycznym, prawa sąd o- Krakowie, Lubicz 2/4, za pobraniem poczto- stolskiej ~odalisów". dziatalność i regul amin Sekcji Ziemiańskiej:. ·2) 
1 wym ku ~gzami·n u. S tuuia czteroletnie zwy w ego). Lekarski (z Oddzi ałem Farmac eu- wym. Godz. 14-17 - P rzerwa obiadowa. dyskusja; '3) Wybory Kierownictwa Sekcii. · 
kłe prz .. ec1ągają się. Wymagaine są r oczne tycznym): Humamstycz ny_ Matematyczino- ~artby uc1z~s~nictwa upowDażnKiaj ąk do otrzy- Godz. 17 - Zebranie pJenarne z refera,tem * * * · · 

. p d c mama ezp a me programu ni ra owa, oraz sod . . Adama Brzosty.ńskiego z Katowic ,,MożJI- Lokalny Kom1'tet zi'azdu delegowanych, pra.., 
e!lzam. ! ny I sześciomiesięcz•a p·ra ktyka w ... ·- rzyro 111 zy · kuponów zn1·z· ko"'ych na przedstaw· n· w'do "' 

u n " Je ia, I - wości apostolstwa wśród inteligencji". Dysk·U- ć t 'k ' b d ś do 
kacyj11a. Czesne wynosi na p oszczc2:ólnyc i ' Politechn•ka Lwowska _ Leona S a pie wiska, konce rty itp„ odbywające się w ramach nkąc zapozna uczes 01 ow 0 ra ze ro wl-
Jat h 320 ł 

300 2 
~ Pestivalu Sztuki Dni Krakowa. s ia. s iem miasta Łodzi i okolicami po<lmieiski111i 

ac. : . z . . ~ł .. 80 zł. i 260 zL U- chy 1, 12. Wydziały: I nżynierii - od dzia- Godz. 20 - Wspólna kolacja. organizuje : 
czelma daje tytuł m zyrn era . /ly: !ądowy, w odny i m ie rn iczy . Architektu Karty uczestnictwa na wspólną kola·clę moż W dniu 4 czerwca (niedziela) na zakoócze· 

KOMUNIKAT. · z· <l · k b <l k Akademia Sztuk Pie.knych .....: Pl. M ,•feJ·- ry. M ech a niczny - o ddz.: elektro technicz- na wykupić w czasie śniadania. nie iaz u wyciecz e au~o usami o lasztoru 
k

. " Zarząd Okręgu Łódzkiego Polskiego Czer- (10. f ranciszkanów w Łagiewnikach, gdzie zo-
l 13. Szk o: y: ma larstw a , rysunku, g rafiki, I ny, na ftowy, maszynow y. Chemiczny. R olni wonego Krzyża wzywa wszystkie Siostry Po- Dnia 4 czerwca (II dzień Zjazdu): stanie odprawi•·r.e nabożeństwo czerwcow.,e :PQ-

i r~eźby. E~zami n ws tępny . Nau';a w zasa- czo - lasowy (~ ~ublanach p. L wowem) gotowia :3:rni(tarnego P)CK na zbiórkę w <lniu 4 św.Gcoedlze.br9owanMa spzraześzw. JzEe. wkssp. óbln1·skupKaod~nKi: kąrcazmoennetuz. błog<·sławieńs twem Naiświęt$zeg9 Sa 
dz1e trw a 0 lat. p0 trz ec h Ja tach s tudió w , -- oddz.: r-0 lny 1 Jesny. Czesne na po szcz.. czerwca rb. nit:dziela o godzinie 8-ej r ano, do 

. . 1 L h . 320 ł 
300 

ł lokalu Ok:egu (ul. Piotrkowska Nr 236) , celem Tomczaka w kościele Matki Boskiej Zwycięskie! w <lniu 6 czerwca w Programie przewidzia 
po egz.:tm :nie p rofes orskim można na uczaL a lac wyno s i : z „ z „ 280 zł„ i wzięcia udziału w uroczystościach jubileuszo- ul. ks. biskupa Bandurskiego. na wycieczka ar.tobusami do Łęczycy i Tumu 
rysunków w szk o le ś redniej. Czes ne na p o- 260 z

1
• • wych P.C.K. Godz. 12 - Zebranie plenarne ,,Apostolstwo ;Archiko!egiatn z XII wieku). . · , ,, 

szczególnych latach: 220 zł„ 200 zł „ 18U Akademia Medycyny Weterynaryjnej - Obowiązuje s tr ój : białe fartuchy i czepki. sodalicyjne wśród proletariatu mieisk!ego", re- w dniu tym uczestnicy Zjazdu zwie<izą :rar 
~.,i l GO zł . Kochanowskiego 67. Uczelnia jednowydzia ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ t rykę wMhlenn·czą R. Biedermana w t~dzC 

Wy}· -~ Studium Hat~..: 1cwe - S ienkie­
wicza 4. Uczelnia prywatna, bez p raw ak. 
S tud ia trzyle tn ie ze specjali zacj ą w d zia­
łach: ogó!·no - handlowym, handlu towaro­
wego (towa roznaw cza - eksportowym) , o­
rientalny m, p edag og icz nym, gospodarki s a 

łowa. E gzami,n wstępny. Stud ia trwają 41 
l at~ i 2 kwartały . Czesne wynosi odpowie 
dni.o: 320 zł „ 300 zł „ 280 zł. 155 zł. i 1 OO zł. ikrofon na boisku 

LGlłALllE AUD~CIE lłAD10WE. -

·' . ..,. 
OśRODKI ZDROWIA w POWIECIE „ I 

ŁóDZKIM • . 

L ódzki samorząd powiatowy dużo pt.i~ 

Akademia Handlu. Zagranicznego -
B ou rla rd a 5. Uczelnia j ednowyd zi ało wa, o­
becn ie z prawami akad . Stud ia trzy:etnie ; 
na czwarty m roku ewentua l,na sp e cjaliza-

' • lliłl\'!!i„iUR.'.JUWJZLZ!I. R\iill".IJISlll!ll.i!!l!IE •Ettll!iiD••&m&••' cja. N a cisk na dzied zi nę t echniki handlu 
z-agranicznego i służby kons ularnej. C zesne 
w yn osi 300 z ł. rocznie. 

Nielada trudności pokonywuJe kierownictwo wy w opracowaniu magistra Tadeusza Rojkow- cy i energii wkłada w_ podnies ienie zdto W.:6,t 
programo·.\·e Rozg łośni Łódzkiej Polskiego Ra- skieg;o. Wysiłek sportowy - twierdzi prelegent ności w powiecie. Skzególniej . uwypulćJa 
d'a przy uk ładaniu wiązanki audycy j lokalnych. - oto navzelne hasło wszystkich. Dobrze poję się to w zakładaniu ośrodków zdrowi<' .. .' '. 
Jego Królc:wslq>, Mość Czas jest d rogocenny i ty sport winien się opierać na technice, taktyce p _ R. p _ 

„ORBIS'' 
LóDź. UL. PIOTRKOWSKA 16 I 65 

tel. IUl-01. 266-50. 

Pebgfg rg.:zaltow~ 
)\uracyjne i wypor.z~ n owe 
-Ne wszystk cb 

uzdrowiskach polskb:h 

Oreanizu;~mg 
wucietzki 

autobusowe dłu -orqan:izucyj 

Pociąg popularny 

* * • 
Przeciętn e u t rzym anie we L wowie: po 

kój w D. A. 15-30 zł„ p oza D . .'·. 30 -
50 zł.; utrzymanie 50- 70 z ł. 

ogra11iczot1Y. a możliwości regionalne todzi są i zaprawie. N1 bc..l~ku sportowym rozwijają się Ośrodki takie powstały już w Żgi erzu, 
tak szerokie„. i\limo tei „szczuplości czasu" Ro walory fizyczne jednostek i. catych grup„ Boi~ A leksandrowie i Rudzie Pabianickiej, gdzie 
zglośnia Łódzka umie sobie radzić czego d owo- sko sportowe zmusza człowieka do wys~~ku. 1 normal nie funkcjonują już przy~hadn ie-; 
dem chccia:iby umiejętny dobór ciekawych au- ~czy irn siano.wać. Jestem Prze~onany 1z me przeciwgruźlicza przeciwj·aglicza a Zgłe 
d;,-cyj miejsc )wych. nie mówiąc już o popi- i eden sportowiec, czy czynny działacz sporto-1 ' . ' w: . 
sach na fali ogólnopoJskiej. Przeciętnego radio- wy z wy&.oszonego poradnika zaczerpną! nie rzu nawet poradnia d entystyczna d la d z1e­
sluchacza uderza przede wszystkim oomys!o- iedna zdrową myśl, którą niewątpliwie wpro- ci szkolnych. W mias tach tych niez~le~riie 
wość tem·1tów por uszanych w odczytach i po- wad~i w ż~cic-, Odc.zyt ty.m. bardziej spel~i! od ,p r zychodni, a także i w Chojnaeh;~p,9w 

WILNO gadankach oroz audycje slowno-muzyczne. Ło:.. swoie z~d rn~e, ze za w1era! meiako P_rzegląd roz stały s tacje opieki nad matką ·j dzi.fcki.e,tn. 
U - dzianie sfyną z ambicji i powiedzmy szowini- nych dzied~m ~portu co mogło zam te res ować W k 939 h · · , , <.:li 

ntwersytet Stefana Batorego - U ni- zmu reginalnego i lubią posłuchać czegoś co na\vet ]ailrn, ~rzypadkowego słuchacza tej audy . ro ~ 1 zos taną uruc. omiog_e·~\f'r~ 
wers ytecka 3. Wydziały: T eologi,czny. P ra Plrn:e wprost z ulicy Inżynierskiej. Jedna, z cjj. Skorn mówimy 0 sporcie, kilka c i epłych dk1 zdrowia, kt(lre są.w budowie, a r;n 1 a,ąDJV1 

I w a i N auk Społecznych ( ze s tud iu m ~pe- cieka,1·szrch audycyj ubiegtego tygodnia by! od słów nale2y się równ ież p. Romanowi Chlouziń cie : · ,,_ · ~ 
cjalnym Historii i Prawa L ite rackiego). czy~. inż. Czestaw~ Dederk.o n~ te!11~t elel5!ryfi: skiemu· sp.-awozoawcy sportowemu mecz~ mie- 1 w Kons tan tynowie - '(oddarty do -u!yt 
Humanistyczny. L eka rski i Oddział Farma kac.ii naszego kra1u. W. tei <lz1e<lz1me'. poro_~n.Y_ dzynarod_:iwego ~olska - . Belgia. Tu JUŻ, w ku będzie z diniem 1.8. br) .; 

e . wuiąc rok 1939 z rokiem 1918 skoczyhsm} obecności 1.8 tysięcy ludZJ przybylych na za- . . · . . 
c ut~czny. M a.tematyczno - p~zyrocl111czy zt wprost po mistrzowsku. W chwili obe,cnej z gó wody, sprawozdawca rzuca! w mikrofon .naj- w ~uczmewte o_d dn. _ 15.6. "." Tu~zy_~1e 
S tudium Rolmczy.m. Sztuk Pięknych. I rą 1018 zakładów elektrycznych obsługuje mia trafniejsze uwagi, które niemal w ca łości pokry od dmi 7 .9.) · · 

Szkoła Nauk Politycznych. B ez p raw I sta i wsie polskie. Jeśli chodzi o woJewódz- wal~ się z. recenzjam! prasowymi, zamies~czo- W Tu~zynie funkcjonuje Już przychoil 
jlk<!d~Jrtitjcich. Studia. trzyle tnie Wpisow-t: 1 .tw~. łó4~lS'l"~zero~!e ~ole do_ popi~u ma „~em- nym1 nazq1:1trz w dz1en01kach lokalnycłt 1 za- nia przeciwjacrlicza. , . ,. _: 
6(} zł .. -Opłata semestralna 115 zł. D opust- pół. '. ktory ~.l~kh.1 f1kuJ-ąe oclolł~am1 pod~oSJ. ~Y miejscowy~~· Dą)dad,.oy,. OP,~,1 sł: tuacyi ną bl)i- t> , • . ;. ,, 1 .. 

' · . . datme TóZW'dJ mia· h:ctek i Wsi. potęguiąc bill ...sku, cha;,< rd~rnt:yka superasów ·1 ws.pailiałe · ' · ffi · ·li'. '.· .„ -r;HiJJ;, · '-
czalne są zap isy na pos zczególne p rzedm1 0 samym ich <lobrobyt. Zwyćieska żarówka w przejęcie sie grą obu zespołów„ mistrzowskich .. "' 1 

• - ~·~r.i<?;.j. 
ty za opłat,ą 15 zł. semestrai'.lnie. s\vym triumia\nym pochodzie ruguje spod sio- przykuwalv radios łuchacza. Mikrofon ustawiony APEL DO POBOROW.YC.{L.'. ·/'./. 

do w mszawy Przeciętne utr:y:ani: w Wilni" pokój 
4 eze rwea - Cena zł 7, - D A 15-30 ł D A 30-45 ł 

mianych SLrzech niezdrowe światło naftowe. w ruchliwym punkcie sta<lionu chwyta! każda, . · . . . · - " 1:·· ~-
Przy spornbności inż. Dederko w swym odczy- reakcję widzów na gorsze, czy lepsze posunie- Wydzrał Wojskowy· Zarzą·du_:;M,1tl1~~1e-
cie przytoczył szereg przyk/adów kalkulacyj- cia pitkari y. Denerwująco wypad! moment g.o apeluje do poborowych zgłasfa1,ąc.yc11 
nych w rolmctwie które przekonywują, iż mlo- str~elen.ia trzeciej bran;iki przez. Befg_ów. Ponie s ię do poboru głównego przed . ~Cją{i'sjaini, 
eka przy p:imvcy silnika elektrycz~ego Jest naj waz b1 la to dosło_wn.1e ostatma mrn ut~ gry, by przybywali za-Opatrzeni w ; śwfcrnettwa a. w . . z . poza . . z . ; 

~--•••••••••••' utrzyma,nie 50- 60 złotych. 

Za uelt oeleszeń 
r~llalu:ta ni~ edpowlalla 

Dr KL I N G rl R 
Spec.. clierólt wenerycznych, 1cluualn)ch , ·•órny<"h 

(wlotów) PRZEPROWAOZIL SIE NA ULIC\: 

PR ZE JA Z D 17 t•:;;~i 
Pr„yjmuj. od J. 9-U i •d .6-1 wieca. 

Dlł• ct:ll 
Choroby akóroe weneryrzne 

C EGIELNIANA 4, tel. 100-57, 
Przyjmuje od g. 8 do 1 i od 6 do 9 wiecz 

w niedziele i iwi,111 od s. 10-1 w poł. 

------- - ---- - -·--

(d. c. n.) 

Dr HENRYKOWSKI 
Specjlit, llwrłb ......._ weaeryca. I lełlSAła. 

UL. T1'AUOUTTA ' fr. J, p. tel. 362-98. 
przypgje od 8 - I J r. I od li - g w1ecz. 

w nle<biełe I iwłfła od t - 12.JQ p0 poł. 

or. Bornstfinowa 
choroby kOblece i akuszeria 

POWROCILA 
śRóD.MIEJSKA 29. Te!. 
:.>rzyj muJC od 10 - 12 I od 3 - 8 

134-00. 
w!e.:.t. 

Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKORNE I WENEi~YCZNE 

leczenie wrzodów (kobiety I dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, t e l. 232-43. 

orzvJmuje od 8 - 11 ł od 5 - 8. 

tańsza. Gminy 1 gromadv korzystaiąc z całego sprawozdawca v. krotk1m lecz wystarczaiącym d . k I N' b . · ś · . 
szeregu · ufatwi-:ń winny organizować spółdziel-, objaśnieniu zdążyl odpowiednio naświetlić przy zawo ow_e I s~ O n~. 1ie1przy yc1e ze 'f la 
nie elektryfik.ic.yjne, które bezsprzecznie są czyny wy;iadku. dectwam1 tymi pociąga ~a sobą w ko.nsek-
przedsiębiorsh•„·em r entownym. Slo \~em transmis ja meczu Polska - Belgia wencji stosowanie grzywien. 

Niemruei wartościowy by! poradnik sporto- udata się 'V s tu procentach. 

Losowanie książeczei premio f'JCb 
serii V grupy B 

Dnia 27 maja 1939 r. odbyło się w PKO. szó 
ste publiczne premiowanie książeczek oszczęd­
nościowych premiowanych serii V grupy B. 

W premioowaniu brały udział książeczki, na 
tkóre wniesioono wszystkie wkładki za kwartał u­
biegły w terminie do dnia 30 kwietnia 1939 r. 

Premie po zł. 500- padły na nr. nr.: 621 ,870 
647.842 664.971 666.152 668.219 692.046 693.918 

Premie po zł, 250 padły na nr. nr,: 604.872 
605.146 605.999 611,669 614.336 617.351 621.257 
622. 886 623 905 623.937 627.670 630.594 641.048 
642.530 643.206 647.150 647.927 650,617 674.780 
678.303 679.227 683 .. 267' 686,067 686.675 688.288 
689,192 690.448 698.045. 

Premie po zł, 100 padły na n'l', nr. : 601.116 

' . 

ZEBRANIE SEKCJI INSTRUKTOlU>W· OPLO. 

Zarząd sekcj; instruktorów przy Łódzkim 
Obwodzie Mie jskim LOPP uprze jmie P+~i 
wszystkich panów inst ru ktorów (instruktork.i) .~ 
terenu m. Łodzi o przyb ycie na zebranie s~kc'v. 
w dniu dzisiejszym (31.5) o ~odz. 19.30 do safi 
wykładowej Łódzki ego Ob wodu Mi'ejski~ó 
LOPP przy uJ. Piotrkowskiej 150, : .\ 

Ze wz11: l ę<lu na ważn ość spra.w, które będił 
tematem zebrania obecność wszystkich . kon i ccż 
na (Specjalne zap roszenia rozsy łane nie 'bedą). 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYS!fAW'f 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności -cod~ienqie, 
prócz niedziel i świ1,1t, od g. 10 do 21, w sohbty 
od g. 10 do 19. ·· .:· 

Dr ST. BIBERGAL 
c horby skórne I weneryczne, elektroterapia. 
ZA W ADZł(A 10, tel. 106-30. 
O rdynuje od 8 - 10 rano i od 5 - 8 wiecz. 

Dr med. 602.641 603.383 603.685 604.098 604.564 604.942 

B E R M A N ;.·3.57- 60• 5•.7•9•2 •6•06 •. 5•1•6•6•07 •. 0.4•9 •6•07 •. 2•1•9•6:3~ 
S1>ec. chor. wener. skórnych I seksualnych 

609,339 609.404 610.838 611.475 612.814 613.587 
615.320 615,833 616,407 617.352 617.689 620.297 
620.732 623.047 624,351 626,022 627,024 627.632 
627.732 627.998 629.215 632.229 632,319 632.566 
636.605 637.184 637.858 638.379 638.409 639.542 
641,113 641.438 642,372 643.713 643.722 644,053 
646,035 646.800 649.800 649.115 649.166 651.536 
652.111 653.042 656.694 657,366 658,302 658.353 
658.732 660,656 661.420 662.914 668.400 663.694 
665.006 665.545 666.665 668.123 668.758 668.854 
669.343 670.924 671.107 672,241 673.670 673,891 
675,477 675.513 675,720 676,311 677,646 678.787 
681.253 682,372 683,005 684.532 684.675 684,913 
685.312 688.088 688.289 688.723 691.834 698.010 
692,261 693.320 694.389 695,886 696,192 696.649 
696.649 696,689 696,727 697,950, 

Polladto padło ~..,~ premie po zł. 50. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZALKA PILstJD­
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 
nośd w grupr.ch (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i Eohoty, dla pojcdyńczych osób - w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach "'P" ,Po) Vi gr 
od osoby. Wycieczki można zgłasZAi'ć telefoniCzbie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu­
zeum p, Afoenkla. 

w niedzieie i święta od 9 - 1 oo oo!. 

Ceny utacznie zniżone ! 

LICZlłICA CBOR. ZĘBOWi JAllY USTME) 
LEK . . DENT. 

H. PR USS 
PIOTRKOWSKA 142. TEL 178-06 

Egs. od r. 1900 

,d CZ. tł CA ze•Ó~t;!ym l 
·::c~lt;~ uszy IOS, gard I IJ .:!i:; .~~1~: 

otrkowaka. 67, tel. 127-81 
- · • ~ •.L'-1 w. pn:Ji•. Dr. litalttow•ki. Pny loozlłl•· 

c.:1.vnnv iest Aaltł•et 1-ł eeati••• da wa%ełlcich orześwi• 
t l11i1 %.4Jeć. Wes:wa.al• ua mia•t~ 

~'ll218Slitaillll ... ~~~--iiiliiiiiiiiiiiiiiiiillliiiiiiiiiill~ 

L. 
CEGIELNIANA IS telef. 149-07 

Przyjm. o<l 8- 11 I od 5-8 w. ----- ... .... 
PAULINA LEWI 

SpecJ. ciller611 kolllecycla I akuszeria 
śRóDMIEJSKA 28 tel. 240- 1 O 

PrzYlmuje od 12- 2 I od 4- 3 wiecz. 

Dr lACiUrtOWSKI 
'ipecjalista chorób weneryc:i:nyrla, 1cluualnych i 1k6r. 

ny~h. (Gabinet roentgen• - iwiatłoleeznic:i:y) 
PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od 8-- 10, 1- 2.30 i 6-9 w. w św. 1(}.-1. 

l- -. (Z N I ( l ;; ·ai-i „Ci"A Dr med Leon TENENBAUM 
• OLóWNA '· • Akuszer - Ginekol<>g 

telef. 142·42. przeprowadził się na ul. 
1 ~ rzy 511eclallst6w, Porady, wizyty na miasto LEGIONóW 25. Tel. 206-75 

nalizy, Rentien, Kwarc, Gabinet Dentys1ycz11J przyjm. od 8 - 10 r. i od 5 _ 8 w iecz, 
c_ynna od 8-ei rano do !I wieczór. w Lecznicy, Zgierska 17 od 4 - 5. 

LE C Z.NICA 
PIOTRKA WSKA 294, 

DR 
••d WOŁKOWYSKI 
111ec. chor. •ener _ 1ebaalnych f skórnych. 
CEGIELNIANA 11, t e l. 238-02, 

Pobyty 
ryczałtowe 

·:· ~· ' •• • - · • „ - „ ·„ . : 

66 °Io zniżki przy powrocie 

Zapisy i informacje 

Wagons· -Lits ff Cook 
Ł ód ź, PIOTRKOWSKA 68 

teJ '3fon 170-77. Tel. 122-89 (przy prsy1t. b'aw. pabianickich) 
D wa ruy dziennie przyjmuję lekarze W!71J&tklda 

Bpecjalnoici. Gahine r dent. Wizyty n1 mielcie. 
Ws1rlki„ zabiegi i 1naliz7. Otwar11 nd 11 do 8 w. 

Przyjmuje Od ~odz . 8-12 i o d 5-9 w iecz„ ' ••n•••••••••• i w Lecznicy „Pomoc", Zgiers k a 56. 

.Dr med. l u B 1 c z 
Spec. cbOrób weneryc:zayc„ i eek•alaycb 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143- 12 . 

przyjmuje od godz. 8-12, 13-3 I 5-łS w. 
(róg Nanlłowicza) 1 

L w niedziele 1 lwi~ta od ł.-11. [&QO. L 

.o. .... 
ł• KARTOlł 

&pec. chorób llrórayelt I wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 

Przyjm11je od 8 -2 I o4 6 - 9 wiecs. 
.., 11iedziett 1 ~ oill a _. a m JIQf. 

PRYW ATNA PRZYCHODNIA 

WENEROL··uH~łCZNA 
leczenle chorób wenerycznych I skóroJcb 

PIOT RKOWSKA 161 
Od 8 rano do 9 wieczór. w niedz. od 9- 1 p.p. 
fł&lt trari9'1ł.ie kolli•ta • lekara,, f.O~ I .~ 

Ogółem padło 424 premii na ~mę 35.250. 
O wylosowanych premiach właściciele ksią-

żeczek są powia<lomieni listownie. 
Należy zaznaczyć, że z:?.sadą wkładów o­

szczędnościowych premiowanych serii V-ej jest 
stały wzrost liczby premii w miarę wzrastania 

I wkładów na książeczce, przy czym po otrzyma­
niu premii, książeczki nie tracą swej ważności, 
lecz nadal biorą udział w następnych premiowa 
niach pod warunkiem regularnego opłacania 
dalszych składek, 

Premie wylooowane w poprzedmim premiowa 
niu, dotychczas niepodjęte: zł. 100 - nr nr.: 
623.056 660.059 665.096. 

zł. 50 - nr. nr.: 605.645 609.577 612,248 
612.495 637.406 638.630 651,976 688,485 691,960 
693.808 696,516. 

Po rn~ drugi padły premie: zł. 250- na nr, 
611.669. 

Zł. 100- na nr. nr. 632.566 641.113 688.723. 
Zł. 50 - na nr. nr.- 601.000 614.742 619.832 

622.833 634.131 636,725 637,712 641.966 659.732 
669.543. 

ZBió .RKA J ODP RAWA 
człon'ków Związku .Marynarzy Rezerwy R· P. 

w Lodzi. 
Komend:i. Związku Marynarzy Rezerwy R.P. 

w Ło<lzi zarządza na sobotę 3 czerwca 1939 r. 
na godz. 19-tą zbiórke wszystkich członków 
Związku, w lokalu własnym przy ul. Lipowej 
nr 90-92. 

Obecność wszyStkich członków Związku na 
zarządzonej zb!órce i odprawie obowiązkowa. 

J ednoc!eśnie Komenda Związku Mar. Rez . 
R..P. w Ł0dzi komunikuje, że rezerwiści Mary­
narki Wojennej zamieszka li na terenie m. Ło­
dzi, dotychczas niezrzeszeni w szeregach Zwią 
zku winni z obowiązku konsolidacji zgłosić się 
w naJkrótszvm cza$ie do szeregów Zyviaz..lm Ma 
l~ZYJ Ręz_ęi~--&~~ ~~.§ / - .._ 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO. 
SI~WICZóW (Plac Wolności 1) dostępne dla pu. 
bhczności w środy, czwartki, $oboty i niedziele 
od g. 10 do 3, · • 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park, S.ienkiewi­
cza) otwarte w dnie powszednie od . g. 10 dó 3r 
w niedziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowsk« 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do·· 3.- ·· 

Instytut Propagandy Sztuki (Park Sienkiewicza) f 
ZBIOROWA WYSTAWA WACLA W A W ĄSOWit 
CZA o-raz WYSTAWA pt. ,,T<.OMPOZYCJA FIGU 
RALNA". lnHytut otwarty codziennie od g. U L 2« 

PORADNIA UBEZPIECZ!!:NIOW A w loku!~ 
Pracowniczego Tow. Oświatowo • Kulruralnego i~ 
S!. ż_eroi;riskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w pł 
medziałk1 od g. 7 do 9 wiecz. Porady bezpłatnifl 

lełeleng 
· PogotOwie Miejskie 102-90 
Pogot0wie czerwonego Krzyża to2-4U 

i 133-33 . 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
U b ezpieczalnia Społeczna 197-65 
T ow. Przeciwżebracze 277-62 
Straż pożarna tel. 8 

NOCNE DYźURY APTEK. 

-· 

a) Nocy dzisiejszej dyżuruj~ apteki. : .• 
S. Kon i S-ka Plac- Kościelny 8, A. Charcnfz:i 

Pomor~ka 12, W. Wagner i S-ka, Pio.trkowska, 61. ). 
Zaj11czkiewicz i S-ka Żeromskiego 37, Z. Gorczyćki 
Przejud 59, M. Ep~tajn Piotrko~ska 225, Z. SzJ, 
~ański r1]fdz!llniana 75. _/ 

'. ·.; 
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H~nduscy oficerowie w Londynie. 
~ In?iach mie~zka około 350 milionów I Hindusi-mahometanie na południu. W wie­

!udz1, a Jednak. Wi~lka Brytania u~rzymuje lu pułkach tylko oficerowie i starsi podofi· 
ich ~ ~os!usze.nstwi~ za ~omoc~ mkłej, kil cerowie są Anglikami. W pułkach kawale 
kudz1~s1ęc10ty~ięczne1 _anmi. Ta1emnicy tej ! ryjskich jest też część oficerów Hindusó'Y

7 

sztuki rząd_zem~ .. n.al ezy szukać w rozbiciu rekrutujących się z rodzin radżów hindq~ 
kas.towym i rehg11nym !eg? kraju. Mahome- skich. Niektórzy z nich oddali tak wiełk~ 
ta.me _Północny~h lndyJ . mena~idzą brami- usługi koronie angielskiej, że otrzymali an­
no~ t budd.~sto~, zamieszkujących połu- giełskie tytuły szlacheckie. 
dmową . częsc P?łwyspu. Z tych właśnie Największym odznaczeniem dla ofit­
zwalczaHc,!'ch Slę na~zajem odłamów lud rów-Hindusów jest przydział do osoby I ó 
?ości ~nghcy. re_Jcrutu1ą poszczególne pułki la, jako cesarza Indyj w charakterze ad u-
1 _rozn11~s~cza1ą .Je w ten sposób, że Hindu- tanów przybocznych. / 
s.i-brammi pełnią służbę na północy, zaś · 

01uzeienie 
pod adre1em 

murzgnów. 
Olwarcie lnslylulu Polskiego 

-w B udapeszcie. 

attache poselstwa w Budapeszcie p. Kościuszko. 

, ., , ', W auli. Uniwersytetu Piotra Annany ~ Polskę z Węgrami i stanie się ogniskiem 
~u~ytap~szcie n~stąpiło uroczyste otwarcie twórczej pracy obu bratnich narodów. Na­
os u u ~łs~tego w Budapeszc.ie, po~o- stępnie wygłosił przemówienie min. Homan 
ła~~go do zycia. prze

1
z rząd P_Olsk1. przy zy- podkreślając historyczne i kulturalne węzłv 

cz.twym P?Parci!-1 ~a~ węgiersk1ch. W u- wiążące Polskę z Węgrami. • 
roc.zystośc! poswi~cem~ ~o~alu Ins~y~utu Instytut Polski, I<lórego kierownikiem 
~ziął udział węgiersk.1 minister Osw1.aty jest lektor języka polskiego na uniwersyfo-

Na zdjęciu widzimy trzech wybitnych oficerów-Hindusów, którzy przybyli do 
Londynu, aby pełnić służbę w pałacu buckinghamskim po powrocie króla Jerzego VI 
z Kanady. Na lewo Risałdar-Achmed Chan,któremu służący nakłada przepisową sUtrfę. 

o~an o~az profesorowie wyższych uczelni cie w Budapeszcie p. Zbigniew Załęski 
wę~ters~tch z rektorami na czele. Aktu po- składa się z 4 sal, rni~szczących bibliotekę' 
święceni!! dokona~. biskup polowy Haasz. zawieraiącą olm!o 1000 tomów oraz dwi~ 

W Miami na Florydzie (Stany Z jedno- . ~ 1?a~gurac11 Instytutu poprzedziło I bogato wyposażone czytelnie. ' 
czone) odbyły się niedawno wybory samo- P!zemowieme J?Osła R.~. w Budapeszcie mi Na zdjęciu - moment inauguracji In tu 
rządowe, w których według postanowień: ntsira. Orłowskiego, ktory stwierdził, że po 'tu Polskiego w Bt1dapeszcie. Stoją od l~ej 
konstytucji mogli wziąć udział również mu- w~nte lns!f!utu Polskiego jest symboiem ku prawej - prof. H~lecki, min. Orłowski, 
rzyni. Jednak uprawnienia te w południo- · na1serdecznie1szych stosunków łączących dr Eckhardt, min. Homan, prof. Jachimecki 

W tyle dwaj inni adiutanci hinduscy króla. _ ~. . wych stanach są tylko teoretycme, w pra· · ' 
ktyce bowiem murzynom, którzyby odwa- N • J k • K - p d • 
żyli się ~andydować tub głosować grożą 8UCZJCle S I ongres e agog1c-zny. 
członkowie Ku-Klux-J{laou be~względnymi - · 

Ogłoszenie „Białej Księgi" zawierającej cono bombę, od której zginęło czterech an· 
nowy statut Palestyny i ograniczenie imi- gielskich policjantów, wobec czego dowód 
gr~cp ~ydowskiej do Palestyny, wywuiało ca wojsk angielskich w Palestynie, general 
wsrod zydów ostre wystąpienia przeciwko Robert Haining wezwał do siebie na odpra 
\YieJkiej Brytanii. W Jerozolimie doszło do .wę przedstawicieli bryty!skiej p_oli~ji w Je· 
1·.lkakrotnych zamachów na policjantów i rozolimie. . ·• ·1 ..,. .•~"" .,,-\,~.,,,.,.„,~ . ,.., : !-'1„ 
żcłnierzy brytytjskich. W jednym z kin rzu --:- "':.:i;.,'""'· :·;~r,;.:w-:;.-!-l:y,:..t-5;;~{"-. "'~·; ·;;!c, 

represjami. W przeddzień wyborów człon­
kowie tej terrorystycznej organizacji urzą­
dzili demonstracyjne pochody na ulicach 
Miami i w całym mieście rozklejono afisze, 
ostrzegające murzynów przed nłebeipłe­
czeństwami, jakie im grożą w wypadku, 
gdyby jednak chcieli wykorzystać swe pra 
wa wyborcze. 

Przed wszystkimi lokatami Wyborczymi 
powieszono na słupach figury murzynów z 
przyczepionym plakatem: „Ten murzyn 
wziął udział w głosowaniu". 

Jak już dawniej, tak i tym razem lud­
ność murzyńska Miami powstrzymała się 
od wyborów. 

Na zdjęciu widzimy generała Haininga, wydającegó ostatnie dyspozycje kapitanowi 
H. A. Shadfortowi, zastępcy komendanta polic.ii Jerozolimskiej i kapitanowi J. D. Burn­
sowi (na lewo). Za generałem stoi kapitan Crossley, adiutant dowództwa wojsk bry· 

tyjskich. Przy samochodzie straż osobi sta generała dywizji Haininga. 

bur~ącej bomby w czasie wojny. Okręty od 
porne na ogień dalekonośnej artylerii, któ~ 
rej pociski padają z równej jak bomby wy­
sokości, (a nieraz i z większej, mając więk­
szą szybkość początkową i precyzje), będą 
również odporne na ogień lotnictwa, które­
go bomby są przeciętnie trzy r.azy mniej 
groźne od pocisków ciężkiego kalibru. 

Wolimy być W kaźdym razie, gdyby mnie kto zapy­
tał, gdzie wolę być na samolocie ostrzeli­
wanym przez pancernik, czy na pancerniku 
bombardowanym przez samoloty - wy­
brałbym bez wahania pancernik. 

nu polskim konlrlorpedowcu, 
uniieli nu homburdujqcym samolocie. 

' Pierwszy lord admiralkji brytyjskiej 
iJOd zielił się z prasą ciekawymi informacja­
mi na temat niebezpieczeństwa powietrzne­
!50 dla marynarki wojennej. 

Potęga morska Wielkiej Brytanii -
oświadczył - nie lęka się porażki, zarów­
no od floty domniemanego przeciwnika, jak 
z powietrzai czy spod wody. Wróg zasta­
·i.e ją zawsze gotową do odparcia tych ata­
r.ów. 

Nasze nowoczesne ofaęty mają tak wiei 
ką siłę ognia przeciwlotniczego, że zmusi 
to samoloty nieprzyjacielskie do trzymania 
się na dużej wysokości, skąd celność bomb 
ędzie bardzo względna. Musimy też parnię 
1ć, że rzekome trafienia bomb .w okresie 
11iczeń nie są miarodajne, bo z chwilą, gdy 

• 1Tyle powiedział pierwszy lord aamirali­
rzucić bombę na pancernik, aby ten zaraz cji brytyjskiej. Jednak nie tylko pancerniki 
utonął. Zechcą panowie łaskawie zauwa- są tak odporne, ale nawet najmniejsze jed-_ 
żyć kubaturę pomieszczenia, w którym się nostki morskie bojowe, jak torpedowce 
znajdują ... i wyobrazić sobie inne, 200 razy i kontrtorpedowce, które, jak wiadomo, po­
większe. A potem zdać sobie sprawę, że bę- siada i nasza marynarka wojenna. Na wo­
dzie to przestrzeń pokryta całkowicie og- dach eh.ińskich wydarz~ły się kilka~rotnie 
niem przeciwlotniczym okrętu, w której co w~p~dk1 bombardowa111a to:pedo~co"': b~y 
przestrzeni każdy samolot skazany będzie tyisk1ch przez eskadry lotnicze 3aponsk1e 
na zagładę. i żade~ z tych okr~t.ów. wojennych !że~szego 

Ale konstruktorzy pancerników są bar- typu. n.ie zatonął, d.z1ęk1 nadzwyczaine_J s~yb 
dzo obiektywni... I na wszelki wypadek gdy kości 1 ~wrotnosc1: Wypadek ~e~ me ~ e~t 
by w tym huraganowym ogniu pilot samo- odosobn~ony, ~ow1en; . w os.tątmeJ woin~e 
lotu móał ocenić dokładnie kurs i szybkość domowej w Hiszpan11, Jotmctwo włoskie 
okrętu , je<Yo odle<Yłość, oraz swoje własne i niemieckie mimo tak częstych nalotów po-
elementy ~uchu to konstruktorzy ci na wietrznych nie może się pochwalić ani jed-

' " . wszelki wypadek" przewidzieli także i skut nym efektywnym sukcesem w postaci zato-

W Jokalu Związku Nauczycielstwa Polskie 
go w Warszawie odbyły się obrady Ogól­
rropolskiego Kongresu Pedagogicznego w 
którym wzięło udział przeszło tysiąc' na­
uczycieli z . całej Polski. Na zdjęciu - ucze 
stoicy kongresu pedagogicznego, w chwili 

, 
T YD ZIEN P. W. K. 

tyleria przeciwlotnicza zacznie strzelać 
p ciskami ostrymi - wyniki bombardowa­
n;a powietrznego mogą być zup ełnie iluzo­
t}. zne. 

ki bomb, mogących trafić cel. Poważne do- pienia okrętu ~ojennego lżejszego_ typu. 
świadczenia wykazały, jaka musi być crm- Możemy więc powtórzyć za pierwszym 
bość pancerza poziomego, aby nie tylko ~ordem a~mirali_cji bry~yjskiej _ parafrazuj.ąc 
wys,tarczyla przeciw bombom, miotanym z iego pow1edze111e: woltmy byc na polskim 
dużej wysokości, ale aby pozostała jeszc.ze kontrtorpedo:vcu„ aniżeli n.a bgpbar~ują-1 Reprodukcja P.l~atu pr?paga~dowego, wyd_anego z okazji „!ygodnia Przysposobłe· 
rezerwa na wyP.agek P..OWi.E(k~zenia ~i.~ ~iły CY.IJl ~~mQ.lQc1~ nt~ W9Jskowe_go Kobiet do obrony Kra1u". Są ludzie, którzy mJ.śl!J! że WJ.Starczy 




